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Geha ninem Z x. 


ROK I (V) 


WARSZAWA (PAP). Podajemy v- 
chwałe Biura Politycznego KC PZPR 


W dniu 21 grudnia przypada 70-1e 
cie urodzin Towarzysza JÓZEFA 
STALINA. 


Polska Zjednoczona Partia Robot- 
nicza, cała polska klasa robotnicza, je 
dnocząc się w dniu tym z narodami 
radzieckimi i z masami pracującymi 
świata, zamanifestuje głębokie przy 
wiązanie do Wielkiego Nauczyciela 
międzynarodowej klasy robotniczej, 
Budowniczego pierwszego w dziejach 
Państwa Socjalistycznego, Kontynua 
tora nieśmiertelnego dzieła Lenina I 
jego myśli, Wodza światowego obo- 
zu pókoju, demokracji socjalizmu. 


Zgon wiceministra 
przemysłu maszynowego ZSAR 


Mndrzeja Prokofiewa 


MOSKWA (PAP). W dniu-19 
października br. zmarł wicemini- 
ster przemysłu maszynowegna 
ZSRR Andrzej Prokofiew. 

A. Prokofiew — członek partii 
bolszewickiej od 1917 roku, pra- 
cował w przemyśle budowy ma- 
szyn bez przerwy w ciągu 23 lat. 

W latach ostatniej wojny Proko 
fiew. kierował pracami przy budo 
wie fortyfikacji na froncie żachod 
nm, następnie zaś przy budowie 
uralskich zakładów aluminio- 
wych. 

Za wielkie zasługi wobec pań- 
stwa, rzad radziecki odznaczył 
Andrzeja Prokofiewa czterema or 
derami Lenina, orderem Czerwo- 
nego Sztandaru Pracy i wielu me 
dalami. 


Ponad tysiąc delegató' i 
na Kongres Pokoju w Anglii 


LONDYN (PAP). Organizatorzy 
Kongresu Obrońców Pokoju w 
Anglii oświadczyli 22 bm. że wy 
dano jyż 1009 delegatom manda- 
ty na Kongres. 

Sekretarz angielskiego komite- 
pani Joyce 
Smith stwierdziła na konferencji 
prasowej, że inicjatywa zwołania 
Kongresu spotkała się z żywym 
zainteresowaniem ze strony orga” 
nizacji związkowych, kobiecych i 
młodzieżowych w całym kraju. 

Oczekujemy — powiedziała 
Joyce Smith — że Kongres ten bę 
dzie niezwykle ważnym wydarze- 
niem w walce o pókój. 


339 miin. I'rów 
subskrybowali Włosi 


na prasę komunistyczną 

RZYM (PAP). Subskrypcja zor- 
ganizowana w ramach miesiąca 
prasy komunistycznej osiągnęła 
22 paźdzernika br:sumę 339 mi- 
lionów lirów. 


Polski system trójkowy 
stosują murarze 


demokratycznych Niemiec 
BERLIN (PAP). W mieście Zwik 
kau (Niemiecka Republ ka Demo- 
kratyczna) zastosowano przy bu- 
dowie domów system trójkowy, 
którym posługują się murarze 
polscy. 
„Berliner 


Zeitung am Abend* 


zamieszcza fotografię budowy pod 
'kreślając, że murarze 
wzorują sę 
polskich kolegów. 


niemieccy 
na systemie swych 
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ŁÓDŹ, WTOREK 25 PAŹDZIERNIKA 1949 ROKU 


Uchwała Biura Politycznego KG PZPR 


w sprawie obchodu ZO-lecia urodzin 


Towarzysza JÓZEFA STALINA 


Naród polski w tym dniu da wyraz 
szczególnej wdzięczności, jaką żywi 


dla Wielkiego Przyjaciela Polski, r= 


ganizatora historycznego. zwycięstwa 
nad hitleryzmem. Słowa Stalina o 
wskrzeszeniu „Polski wolnej. silnej 
i niepodległej" — Polski opartej o 
Bałtyk, Odrę i Nysę — wypowiedzia 
ne w roku 1943, jednoczyły i wiodły 
do boju patriotów, w kraju i w sze- 
regach I Armii Polskiej w ZSRR, 
dodają. im sił w walce z hitlerow- 
skim najeźdźcą. 

Te słowa wprowadził w czyn na- 
ród radziecki į jego bohaterska Ar- 
mia, wyzwalając nasz kraj, zaprw- 
niając Polsce suwerenny i niepodle- 
gły byt i możliwość gospodarczego. 
społecznego i kulturalnego rozwoju 
najszerszych mas narodu polskiego. 

Ze Stalinem na czele Partia Rol- 
szewików wiedzie od zwycięstwa do 
zwyciestwa braterską rodzinę nuro- 
dów pierwszego w świecie Państwa 
Socjalistycznego w ich porywającej 
i ofiarnej pracy nad budową komn- 
nizmu. 

Genialna myśl Józefa Stalina, Je- 
go niezłomna wola i postawa, wcic- 
lone w rewolucyjną walkę partij bol 
szewickiej, w twórczy wysiłek na- 
rodów radzieckich — uczyniły Zwią 
zek Radziecki niezwyciężoną twier- 
dzą wolności i pokoju, ostoją i na- 
dzieją ludów świata. walczący:a o 
sprawiedliwość społeczną, 0 brawo 
do stanowienia o własnym losie, o 
okiełznanie anglo - amerykańskich 
imperialistów, naśladowców žitie- 
ra. | 

Dziś nanka Stalina. wzbogacająca 
marksizm = leninizm, wskazuje je- 
dnej trzeciej ludzkości, od Kanionu 
po Łabę, niezawodne drogi pracy i 
walki w tworzeniu nowego życia, ży 
cia wolnego od oków i zbrodni gl- 
nącego kapitalizmu, życia lepszego, 
sprawiedliwszego dla wszystkich lu- 
dzi pracy. Stalinowskie rozwinięcie 
marksizmu - leninizmu — to or$ż w 
walce o unicestwienie zbrodniczych 


planów podżegaczy wojennych i ¿ch 
faszystowsko - titowskich agentów. 
to oręż w walce z knowaniami wszy 
stkich wrogów Polski Ludowej. 

Imię Stalina nierozerwalnie viaže 
się w sercach i umysłach połskiej 
klasy robotniczej i narodu polskiego 
z dwukrotnym za życia naszego po- 
kolenia wyzwoleniem Ojczyzny: z 
niewoli cara i kajzerów, z niewoli 
hitlorowskiej. 

Imię Stalina nierozerwalnie wiąże 
się z historycznym  przełomsom w 
stosunkach między narodem .potskim 


a narodem rosyjskim, ukraińskim i` 


białoruskim, z jego decydującą to- 
lą w tworzeniu podwalin Odrodzo- 
nego Wojska Polskiego, z odzyska- 
niem przez nas ziem nad Bałtykiem, 
Odrą i Nysą, z wydatną pomocą w 
odbudowie naszej gospodarkj ari- 
dowej. we wskrzeszeniu Warszawy 
z ruin i zgliszcz powojennych. 

Ogromne doświadczenie partii Le 
nina i Stalina, pełne głębokiej mg- 
drości rady  Towarzysza Stalina, 
wiclkiego przyjaciela naszego naro- 
du, w węzłowych zagadnieniach rez 
woju Polski Ludowej — pomogły 
naszej Partii w wytyczeniu jasnej 
perspektywy socjalizmu, pomagają 
jej prowadzić naród polski drogą po 
litycznych i społeczno - gospadar- 
czych zwycięstw. 

Upowszechnienie nauki” Leniaa i 
Stalina, opanowywanie jej przez 
polską klasę robotnicza, daje Partii 
naszej rękojmie dalszych osiągnięć 
w budowie Polski Socjalistycznej, 
rękojmię wychowania całego narodu 
w duchu prawdziwego patriotyzmu 
i internacjonajizmu. 

Dając wyraz uczuciom. ożywiają-. 
cym wszystkiech ludzi pracy w Pol- 
sce, Biuro Polityczne KC PZPR po- 
stanawia: 

1 uczeić 70-lecie urodzin Towa- 

rzysza Józefa Stalina przez 
zaznajomienie całej naszej partii 

i klasy robotniczej z życiem i wal 


ka Wielkiego Wodza i Nauczyciei 


Z estatniej chwili 


Renè Mayer równiei zrezygnował z iWorzenia rządu 


Kryzys rządowy we Francji trwa dalej 


PARYŻ, (PAP). — Renć Mayer 
zrezygnował z misji utworzenia n0- 
wego rządu francuskiego i w nie- 
dziele nad ranem zakomunikował o 
swej decyzji prezydentowi Repub!i- 
ki Vincent Auriolów:. Prezydent rez 
począł niezwłocznie trzecią podczes 
obecnego kryzysu serię rozmów w 
poszukiwaniu nowego kandydata na 
premiera, odbywając przede wszyst 
kim dwie długie narady z przewod- 


Zwycięski == 
pochód 
chińskich wojsk ludowych 


PEKIN (PAP). Agencja No- 
wych Chin donosi z frontu wscho- 
dnio - chińskiego, że Armia Ludo 
wa wyzwoliła wyspę Taohwa, w 
odległości 12 km na południowy 
wschód ed morskiej : powietrznej 
bazy Kuomintangu Czuszan koło 
wybrzeża Czekiangu. 


LONDYN (PAP). W depeszy z 
Hong - Kongu agencja Reutera 
stwierdza, że chińska Armia Ludo 
wa opanowuje szybko Chiny pół- 
noeno - wschodnie, by następnie 


zawrócić na północ i uderzyć w 
k'erunku  Czung-Kingu, gdzie 
schroniły się niedobitki rządu 


kuomintangowskiego. 

Równocześnie jeden z genera- 
łów Chińskiej Armi Ludowej 
Lu-Po-Czeng ma podjąć ofensy- 
wę na Czung-King od strony za- 
chodu. 

Prowincja Sin-Kiang, której sto 
lica Urmuczi została zdobyta przez 
wojska ludowe, graniczy z, Paki- 
stanem. Obfituje ona w cenne 
złoża mineralne. Dawne władze 
tej prowineji zerwały w ubieg- 
łym miesiącu wszelkie stosunki z 
Kuom ntangiem i zadeklarowały” 
lojalność wobec centralnego rządu 


„Chin Ludowych. 


niczącym Zgromadzenia Narodowe- 
go Herriotem. 


Bezpośrednią przyczyną rozbicia 
się rokowań Rene Mayera było : 
osiągnięcie porozumienia z so 1 
stami w sprawie podziału teš. St 
cjaliści nalegali zwłaszcza na y 
znanie teki ministra pracy 
w: SFIO o takim samym 
co premier in spe — 
Mayerowi. 


haz 
Dan:2lowi 


W kołach politycznych. które były 
podpora ostatnich rządów frarcu- 
skich i pragną wyłonić nowy põ- 
dobny rząd, panuje wielka konster- 
nacja. Stwierdza się, że dotychcza- 
sowa większość parlamentarna zns- 


Nr 292 (1217) 


la międzynarodowego ruchu ro- 
botniczego, z jego wkładem w roz 
wój nauki marksizmu-leninizmu. 
Znajomość dzieła życia i walki 
Towarzysza Józefa Stalina pod- 
niesie poziom ideologiczny partii 
i klasy robotniczej, będzie ogrom 
ną pomocą w wychowaniu i kształ 
towaniu działaczy nowego leni- 
nowsko-stalinowskiego typu, nie- 
ustraszóonych w walce o Polskę 
Socjalistyczną, nierozerwalnie 
związanych z ludem, nieubłaga- 
nych wobec wrogów ludu. 


- 


podjąć inicjatywę powołania 

pod przewodnictwem Prezy- 
denta Bolesława Bieruta Ogólno- 
krajowego Komitetu Obchodu 70- 
lecia urodzin Józefa Stalina. — 
niezłomnego szermierza 
stej przyjaźni narodów ZŚRR i 
Polski, chorążego światowego obo 
zu obrońców pokoju, wolności i 
niepodległości. 


wieczy- 


TWE weren wor ACZ e - Magik z Wall-Street 


CHŁOPSKI 


+ z 


„Próby zmontowania nowego rządu jrancuskiego spotykają się 
silnym oporem mas ludowych", 


(z prasy) 


Polska sprzeciwia się prowokacyjnym próbom ingerencji 
w wewnętrzne sprawy suwerennych państw demokracji ludowej 
Przemówienie min. Drohojowskiego na sesji ONZ 


NOWY JORK (PAP). 21 bm.li przytoczyć jakichkolwiek dowo Drohojowski zażądał zdjęcia całej 


przemawiał na sesji Zgromadze- 
nia Ogólnego ONZ delegat polski 
Drohojowski, który powrócił raz 
jeszcze do sprawy rzekomego ¿po 
gwałcenia traktatów pokojowych” 
przez Bułgarię, Węgry i Rumunię. 

Rumunia, Węgry i Bułgaria — 
stwierdził Drohojowski — skrupu 
iatnie wypełniały postanowienia 
traktatów pokojowych likwidu- 
jac polityczne i wojskowe organi- 
zacje faszystowskie. Anglo-ame- 
rykańscy „oskarżyciele* nie zdoła 


lazła się w impasie. Radykali, człon= 
kowie MRP i socjaliści zgodzili ve 
wpwyawdzie dwukrotnie co do »sJ3Jy 
premiera (Mocha i René Mayera), 
ale nie zdołali. się  porðzůumizó w 
sprawie udziału w gabinecie koati- 
cyjnym. Przywódca grupy radyxal- 
nej w parlamencie Delbós uskirżał 
się po niedzielnej porannej rożino= 
wie z prezydentem na bardzo fru- 
dna sytuację, Krążą pogłosk:, że 
prezydent Republiki nosi się z za= 
miarem powierzenia misji utwarze- 
nia rządu Herriotowi, ale tylso w 
tym celu by Herr:ot rzygotował 


grunt do rozwiązania Pariamentu ij. 


rozpisania w bliskiej przyszłości no= 
wych wyborów. 


Nowe władze Stronnictwa Demokratycznego 


Na posiedzeniu Centralnego Ko 
mitetu Stronnictwa. Demokratycz 
nego w dniu 22 października br 


nastąpił wybór nowych władz 
Stronnictwa, 
Władze ukonstytuowały się w 


sposób następujący: 

Prezyd um Centralnego Komite 
tu: Prezes — Wacław Barcikow= 
ski, wiceprezesi: Jan Rabanowski. 
Jerzy Jackiewicz, Eugenia Kras- 
sowska, sekretarz generalny — 
Leon Chajn, I z-ca sekretarza ge 
neralnego — Zygmunt Moskwa, 
II z-ca — Faustyn Szięzak. 


XI Kongres 
KP Izraela 


rozpoczął obrady 
TEL-AVIV (PAP). 21 paździer- 
nika rozpoczął się w Tel-Avivie 
XI Kongres Komunistycznej Par- 
tii państwa Izrael. W obradach 
biorą udzał przedstawiciele ży- 
dowskich i arabskich mas pracu- 
“acych kraju, jak również przed- 
stawiciele partii komunistycznej 
Francji, Kanady i Cypru. 


nowski, 


Komitet Polityczny CK SD: 
Wacław Barc kowski, Leon Chajn, 
Jerzy Jackiewicz, Maria Jaszczu- 
kowa; Jerzy Jodłowski, Eugenija 
Krassowska, Stan'sław Kulczyń- 
ski, Zygmunt Moskwa, Jan Raba 
Wincenty ' Rzymowski, 
Faustyn Szięzak. , 

Poza tym wybrano nowy skład 
Centralnego Sadu Partyjnego i 
Centralnej Komisji Rewizyjnej. 


dów na okoliczność, że np.: w pro 
cesie Mindszenty'ego lub innych. 
pogwałcono prawa człowieka, na- 
tomiast kraje demokracji ludowej 
posiadają niezbite dowody, że 05- 
karżone w tych procesach rwoby, 
popierane przez imperial zm an- 
glo-amerykański, dążyły do wpro 
wadzenia zamętu i obalenia kon- 
stytucyjnego ustroju tych krajów. 

Stwierdzając, że rzeczywistym 
powodem, dla którego St. Zjedno 
czone pragną przesłać „sprawe“ 
Węgier, Rumunii i Bułgarii do 
Międzynarodowego Trybunału 
Sprawiedliwości-w Hadze — jest 
chęć kontynuowania wrogiej i o- 
szczerczej propagandy przeciwko 
tym trzem krajom, których jedy- 
nym „przestępstwem jest to, że 
nie chcą s'e przystosować do wy- 
mogów agresywnej polityk; ame- 
rykańskiej, delegat Polski oświad 
czył: „Polska sprzeciwiała się, 
sprzeciwia i będz'e się sprzeciwia 
ła czyjejkolwiek ingerencji w 


+wewnetrzne sprawy suwerennych 


państw demokracji ludowej i nie 
grdzi się na to, aby ONZ miała 
być narzędziem „zimnej wojny“. 

Reasumując swe przemówienie, 


„Sprawy“ rumuńsko =- bułgarsko= 
węgierskiej z porządku dziennego 
obrad Zgromadzenia. 


świadczenie bułgarskiej 


cerkwi prawosławnej -- s 


SOFIA (PAP). Obradujący w 
Sofii Kongres związków duchow- 
nych prawosławnych wysłał do 
ministra spraw zagranicznych 
Bułgarii — Poptomowa telegram 
następującej treści: 

„Uczestnicy Kongresu pro- 
szą o przekazanie rządowi 
Frontu Ojczyźnianego podzię- 
kowania za pełną moralną j 
materialną pomoc, okazywaną 
bułgarskiej cerkwi prawosław 
ne, 4 

Korzystając nadal z całkowi 
tej wolności religijnej zagwa- 
rantowanej przez konstytucję 
oraz przez ustawę o wyzna- 
niach religijnych, będziemy u- 
silnie współpracowali przy re- 
alizacji państwowego planu 
gospodarczego oraz bedz emy 
dążyli do demokratyzacji cer- 
kwit, 


Sprawa „Komisji Koreańskiej” 


Nowy Jork (PAP). 21 bm. Zgroma | Czechosłowacji: — Clementis—wska 


dzenie Generalne ONZ przeprowadz: 
ło dyskusję w sprawie Korei. 
Delegat radziecki domagał się nie 
zwłocznej likwidacji t. zw. koreań- 
skiej komisj: ONZ. stanowiącej na- 
rzędzie imperializmu amerykańskie- 
go, zainteresowanego w zwalczaniu 
Koreańskiej Republiki "Ludowej, w 
utrzymaniu sztucznego podzialu Ka 
rei į w popieraniu reakcyjnego re- 
żimu marionetkowego rządu Li-Syn- 
Hana w Korei Południowej. 
Zagranicznych. 


Minister Spraw 


Zakłady przemysłowe meldują 


o wykonaniu planów produkcji 
Przemysł bawełniany | Wąrszawsko-łódzkie 


Już szereg zakładów przemysłu 
bawełnianego wykonało plany 
produkcyjne na rok 1949. 

Do nich należą: PZPB w Kro- 
snowicach (przędzalnia odpadko- 
wa), PZPB w Ozorkowie (przę- 
dzalnia odpadkowa), PZPB nr 16 


(przędzalnia cienkoprzędna) oraz 
PZPB w Zelowie (tkalnia). 


i 


Zakłady Przemysłu Drzewnego 


Warszawsko-Łódzkie Zakłady 
Przemysłu Drzewnego nr 4, mie- 
szczące się w Łodzi, przy ul. Zgier 
skiej 69-71, jako pierwsze z prze 
mysłu drzewnego zamełdowały o 
wykonaniu planu produkcji (war- 
tościowego) w dniu 20 październi 
ka br. Plan został wykonany w 
102 procentach. e | 


zał, że Stany Zjednoczone pragną 
zachować Koreę Południową jako 
swą strategiczną bazę wypadową na 
Dalekim Wschodzie i oświadczył, że 
Stany Zjednoczone wycofały z Ko- 
rei tylko część wojsk ekunacyj* 
nych, 

Obszerne przemówienie 
delegat Polski Żebrowski. Wskazał 
on, że klęska imperializmu amery- 
kańskiego w Chinach, mająca hisio= 
ryczne znaczenie dla polityki Stanów 
Zjednoczonych na Dalekim Wscho- 
dzie, zniewala ten imperializm do go 
rączkowych wysiłków w kierunku 
utrzymania swych wpływów przy» 
najmniej w Korei. 


wygłosił 


Parawanem j narzędziem polityki 
imperial'stycznej ma być t. zw. Ko- 
misja koreańska, której istnienie 


jest sprzeczne nie tylko z Umową. 


Moskiewską z grudnia 1945 r. gwa- 
rantującą niepodległość Korei, !ecz 
również z najgłębszym: pragnienia= 
mi narodu koreańskiego, dążątego 
dg jednolitej, niepodległej, deinjkra 


<tycznej Korei. 


Anglo - amerykańska większość 


Zgromadzenia Generalnego odrzuci- — 


ła wniosek radziecki, utrzymując w 
ten sposób nadał przy życiu t. zw. 
komisje koreańska. 


| 
! 


D. Zasławski 
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PRZYJAŻN RADZIECKO - POLSKA — 


potężnym czynnikiem pokoju w Europie 


W roku 1943 korespondent gazet 

angielskich i amerykańskich 
Ralph Parker, zwrócił się do towa: 
rzysza Stalina z zapytaniem: czy 
rząd ZSRR po klęsce hitlerowsk:ch 
Niemiec pragnie widzieć Polskę su- 
weęrenną i niepodległą? 

Towarzysz Stalin odpowiedział: 
„Beozwarunkowo, tak“, 

Było to życzeniem całego narodu 
radzieckiego. Życzenie to spełniło 
się. Z pomocą narodu radzieckiego 
Polska stała się państwem niepodle- 
giym. Polska stała się silnym pań- 
stwem, jednoczącym wszystkie z:e- 
mie, na których żył naród polski. 

Naród radziecki z serdecznym, 
przyjaznym zainteresowaniem śle- 
dzi sukcesy narodu polskiego, obser 
wuje jak wzmacnia się jego potęga 
gospodarcza i polityczna. Prasa ra- 
dziecka codziennie notuje osiągaię- 
cia polskich robotników i chłopów, 
nowe sukcesy polskiej kultury 6&0- 
cjalistycznej. My ludzie radzieccy z 
największym zadowoleniem obser- 
wujemy rosnące siły polskiego pań- 


stwa demokratycznego, ponieważ wi 


dzimy w tym również wzrost i 
wzmocnienie sił całego obozu demo- 
kratycznego, walczącego © pokój, o 
bezpieczeństwo narodów, o socja- 
limm. Przyjażń narodów rosyjsk'ego 
i polskiego. o której w przeszłości 
marzyli najlepsi synowie narodu pol 
skiego i rosyjskiego, stała się fak- 
tem, którego znaczenia nie można 
nie doceniać. Wzajemna obcość i nie 
chęć między naszymi krajami, 
sztucznie rozpalana na przestrzeni 
stuleci, przynosiła nieobliczalną szko 
dę obu narodom. Te nieprzyjazne 
stosunki były wyzyskiwańe przez 
imperialistów wszystkich krajów i 
wszelkiej maści. Burżuazyjni histo- 
rycy zarówno rosyjscy, jak i yol- 


scy, wybierali z historii obu naro- 
dów wszystko, co dotyczyło wojny, 
Przemilczali zaś to, co świadczyło 


o wspólnych historycznych wystąpie 
niach obu narodów przeciwko wspól 
nemu wrogowi. . 
As faktem było, że wto 
zość między Polską i Rosją t- 
słabiała siły jednej i drugiej, chwi- 
lowa zaś przyjażń między nimi, 
wzmacniała oba kraje. Wystarczy 
przypomnieć wspólną walkę prze- 


<ciwko Mongołom i Turkom, przeciw 


ko Szwedom, a w szczególności prze 
ciwko Niemcom. Ale sojusz między 
szlachecką Polską i bojarską Rusią 
był niemożliwy. Był on niemożliwy 
z później, kiedy narody rosyjski i 
polski stały się narodami burżuazyj 
nymi 

Jednakże poczynając od XIX wie- 
ku w łonie obu narodów powstaje 


botniczą powstaje Ideologia prży- 
jaźni narodów. Zanim jeszcze za- 
czął się świt naukowego socjalizmu, 
literatura demokratyczna zapowia- 
da powstanie ideologii przyjaźni na- 
rodów. Przyjaźń  Mickiewiczą z 
Puszkinem, Hercena z Lelewelem, 
przyjażń rosyjskich oficerów w Pol- 
sce, którzy zawiśli na carskiej szu- 
bienicy wespół z powstańcami pol- 
skimi, przyjaźń Czernyszewskiego z 
polskimi demokratami oto fakty, 
które na szali historii przeważały 
szalę nienawiści. Przyjaźń stworzy- 
ła tradycje niezwykle silne, ponie- 
waż powstawały one z rozwojową 
tnig historycznego postępu i ozna- 
czały to nowe, które przychodzi na 
miejsce starego,  obumierającego. 
Polska literatura artystyczna we- 
szła do skarbnicy rosyjskiej kuitu- 
ry. Młodzież rosyjska poznawała 
najlepszych polskich pisarzy w tym 
samym czasie, gdy zaznajamiała się 
z nimi nHodzież polska, Były to 
pierwsze źródła przyjażni, słabej je- 
szcze, przyjaźmi ideologicznej. 
z *hwilą wystąpienia na scenę h? 
storii proletar:atu strumień 
przyjażni rosyjsko - polskiej od ra- 
zu spotęźniał, Obydwa narody zje- 
dnoczyła walka przeciwko współne 
mu wrogowi: rosyjskiemu carato- 
wi, żandarmowi polskiego i rosyj- 
skiego kapitalizmu. W walce prze- 
ciwko rewolucj, przeciwko socja- 
kstycznemu ruchowi robotniczemu, 
zjednoczyli się również reakcjoniści 
jobu krajów. Polscy obszarnicy poła- 
czyli się z rosyjskimi. W Dumie pań- 
stwowej, burżuazyjno - obszarnicze 
polskie koło walczyło przeciwko bol 
szewikom ręka w rękę z rosyjski- 
mi „październikowcami* i czarnose- 
cińcami. Było to nietrwałe zjedno- 
czenie drapieżców - nacjonalistów, 
zżerane wzajemną nienawiścią, wza 
jemnymi podejrzeniami i odwieczną 
wrogością. 

Ale sojusz klasy robotniczej Ro- 
sji į Polski w walce rewołucyjaci 
był trwały. Rok 1905 płomieniem 
powstań przeleciał po Rosji i po Pol 
sce, Polskiemu miastu Łodzi, echem 
odezwało się Baku. We wspólnej 
walce przeciw oportuniznowi i na- 
cjonalizmowi zacieśniała stę więź łą 
cząca bolszewików i polskich rewo- 
lucyjnych socjal - demokratów. Fo 
gate doświadczenie walki rewolucyj 
nej stało się źródłem  leninowsko - 
stalinowskiej teorii i polityki w za- 
gadnieniu narodowościowym. Na 
polskiej wsi, u podnóża Karpat, po- 
śród polskich chłopów, Lenin opra- 
cowywał tę teorię i politykę razem 
z przyjeżdżającym tam Stalinem. 

W roku 1917 ta teoria i polityka 


klasa robotnicza. Wraz z klasą ro-| wcieliły się w życie w Rosji i od tej 


chwili ze strony rosyjskiej, strony 
radzieckiej, został na zawsze prze- 
kreślony rachunek krzywd i znie- 
wag historycznych. Przeszedtszy 
przez straszne piekło hitlerowskiej 
okupacji, uzyskawszy przy pomocy 
narodu radzieckiego wolność i nie- 
podległość, przekreślił stary rachnu- 
nek również naród polski. 


Sojusz i przyjaźń między iaro- 
dem radzieckim į polskim, który 
powstał w okresie wyzwoleńczej 


walki przeciwko Niemcom determi- 
nuje zasadniczy zwrot w stosun- 
kach między obydwoma krajami. 
Nowa karta w historii stosunsów 
rosyjsko - polskich stanowi zara- 
zem nową kartę w historii Europy. 
Demokratyczne tradycje przyjaźni 
sąsiednich narodów zostały usto- 
krotnione wspólną walką s impe- 
rializmem,  usiłującym ujarzmić 
wszystkie narody świata. 

W ciągu wieków Polska wciśnięta 
między szowinistyczne Niemcy : re- 
akcyjną Rosję, zmuszona była uwo 
żyć się o swą przyszłość, Było to 
źródłem zasilającym polski nacjona- 
lizm burżuazyjny. Obecnie aaród 
polski znajduje się miedzy socjali- 
stycznym Związkiem Radzieckim i 
demokratyczną Republiką Niemiec- 
ką. Granica na Odrze i Nysie jest 
mocna i niewzruszona. Za Łabą im- 
perialiści wygrażają jeszcze wpraw- 
dzie pięściami, ale pięści ich są bez 
silne, a groźby niestraszne. 

W oparciu © braterską pomoce 
Związku Radzieckiego naród polski 
jest spokojny o swą przyszłość. 
Wszystkie swe siły oddaje on na 
rzecz radosnej, twórczej, pracy, 
świadom że pracuje już dla siebie. 
dla swoich dzieci. Pasożyty, l= 
chwiarze. wyzyskiwacze, kradnący 
ludowi chleb, obszarnicy i kap:ta'i- 
ści zostań obalen: — zdruzgotani. 
Jakże od razu podniósł się poziom 
gospodarki narodowej! Pełną mocą 
pracują fabryki, całkowicie óbsiane 
zostały pola. Z cudowną szybko- 
ścią goją sie głębokie rany zadane 
przez wojnę.i z ruin powstaje nowa 
Warszawa, jeszcze piękniejsza, niż 
stara, 

Ludzie radzieccy cieszą się z suk- 
cesów narodu polskiego jak z wlas- 
nych sukcesów. Widzimy, jak rodzi 
się w Polsce nowy człowiek, iak 
wielkie sukcesy osiąga nowa, social: 
styczna kultura. Wiemy, że utalzn- 
towany naród polski powołany jest 
do tego, by wiele wnieść do dornb- 
ku postępowej ludzkości. Rocznicę 
Chopina spotykamy jak własne świę 
to sztuki. Zarówno w dziedzinie mu 
zyki, jak i w Hteraturze, jaki w 
nauce, a najważniejsze w życiu, pra 


at narodów Jugosławii 


znalazł się w dobranym towarzystwie 


Jeśli ktokolwiek mógł jeszcze 
mieć jakieś wątpliwości co do cha- 
rakteru i istoty rządu titowskiego, 
to wątpliwości te musiały rozwiać 
ostatnie machinacje tego „rządu“ 
na forum ONZ. Nie chcemy tu powta 
rzać historii gry ukartowanej mię- 
dzy Ameryką a titowcami o zawład 
nięcie w Radzie Bezpieczeństwa miej 
scem, które według Karty ONZ i 
przyjętych zwyczajów należało się 
Czechosłowacji, jako przedstawłciel 
ce krajów demokracji ludowej. Prag 
niemy tu zwrócić uwagę na same 
„wybory“, na samo głosowanie, 

Niezłe to było widowisko, gdy je 
den po drugim wstawali „przedsta 
wiciele* Hondurasu, Filipin i inne 
podobne im marionetki amerykańskie 
i oddawali swój głos na Tita. Nie nie 
mówiąc, nie składając żadnych de- 
klaracji stwierdzali oni samym 
aktem głosowania: Tito. jest przy 
nas, Tito jest amerykański, Tito jest 
członkiem naszego towarzystwa. 

Czy potrzebne są jeszcze wyjaś- 
nienia, czy sam fakt bezprawnego 
przeforsowania belgradzkiego oszu- 
sta i zdrajcy da Rady Bezpieczeństwa 
przy pomocy amerykańskiej maszyny 
do głosowania nie jest krzyczącym 
dowodem, komu siuży titowska zgra 
ja? 

A teraz inny fakt. BBC doniosło, 
że Jugosławia  zaofiarowała 1.500 
ton pszenicy dla uchodźców arab- 
skich w Palestynie. BBC dodało, że 
jest to rzecz wyjątkowa, gdyż Ju- 
gosławia sama cierpi na brak żyw 
ności. W ten skromny sposób okre- 
śla rozgłośnia londyńska głód pa- 
nujący w Jugosławii, gdzie jedynym 

przydziałem żywności, jaki otrzy- 
muje ludność pracująca, to 300 gra 
mów chleba z kukurydzy dziennie. 
Poco więc rząd titowski oddaje w 
takiej sytuacji 1500 ton „pszenicy ? 
Jest to prezent dla arabskich państw 
za to, że g'osowały na kandydaturę 
Jugosławii do Rady Bezpieczeństwa. 

Przytoczmy teraz fakt z innej dzie 
dziny, dobrze obrazujący stosunki 
titowców z anglosasami. Ta sama 
rozgłośnia londyńska doniosła, że z 
listy fabryk niemieckich, przezna- 
czonych do demontażu, skreślona zo 
stała fabryka granatów w Bochum. 
Fabrykę te miała otrzymać Jugosła 


wia. Obecnie Jugosławia, w porozu- | 


mieniu z władzami brytyjskimi, zre 
zygnowała z tej fabryki w zamian 
za stalowe płyty, które umożliwia Ju 
gosławii wybudowanie podobnej fa- 
bryki na swoim terytorium. Jak wi 
dać, między titowcami a ich moco- 
dawcami panuje kompletna harmo- 
nia. Doskonale się nawzajem rozu- 
mieją i bez trudu dogadują się we 
wszelkich, brudnych transakcjach. 

światowa opinia demokratyczna 
wyciąga odpowiednie wnioski z faktu 
stoczenia się rządu titowskiego do 
roli narzędzia agresywnej 
amerykańskiej. Wnioski takie wy- 
ciągnął Światowy Komitet Kongresu 
Obrońców Pokoju, który postanowił 
nie dopuścić do uczestnictwa Jugo- 
sławii w pracach komitetu. 


Półtora-milionowy naród ta- 
dżycki przebył od momentu 
Rewolucji Listopadowej ogrom 
ną drogę rozwoju. 

Z trybuny Wszechzwiązko- 
wej Konferencji Obrońców» 
Pokoju w dniu 29 sierpnia, za 
służony lekarz Republik; Ta- 
dżyckiej, I. Bobochodżajew, ze 
słuszną dumą oświadczył, że w 
okresie władzy radzieckiej Ta- 
dżikistan stał się krajem w.el- 
kiego socjalistycznego przemy- 
słu i rolnictwa kołchozowego. 
Stworzono przemysł obróbki 
metalu, przędzalniczy, spożyw 
czy i inne gałęzie przemysłu, 
o których dawniej nawet nie 
myślano. Główna gałęź gospo- 
darki narodowej republiki — 
to bawełna. Stosując miczuri- 
nowską naukę agrobiologiczną. 
przy pomocy maszyn i narzę- 
dzi rolniczych, które daje im 
| państwo radzieckie, kołchozy 

Tadżykistanu z roku na rok 
powiększają zbiory bawełny. 
upraw technicznych i zboża. 
W roku 1948 dochody kołcho- 
zów wzrosły w porównaniu z 
1940 rokiem 6 3,5 raza. W sa- 
| mym tylko roku 1948 wybudo 
| wano w kołchozach 5 tys, no- 
| -wych domów, 105 szkół, 188 
klubów, 172 biblioteki i 31 
elektrcwni. Nie ma ani jedne- 
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polityki | 


W rezolucji, uchwalonej przez Ko; 
i mitet, znajdujemy” takie stwierdze- 


nia:„Rząd jugosłowiański... przeszedł 
zdecydowanie do obozu podżegaczy 
wojennych i prowadzi oszczerczą pro 


|siennym. D 


cy, demokracja ludowa szeroko o- 
tworzyła wrota do kultury, setkom 


tysięcy zdolnych, utalentowanych 
ludzi. 

Przyjaźń narodów! Tam, gdzie 
przyjaźń dyktuje ludziom swoje 


prawa, tam kwitnie twórczość, giną 
złe cienie tępego strachu, rozszerza- 
ją się historyczne horyzonty, rośnie 
wiara w siebie, w swój naród, w 
zwycięstwo demokracji i postępu. 
Przyjaźń narodów 1 socjalizm — to 
pojęcia nierozerwalnie ze sobą zwią 
zane, I patrząc na triumf budowni= 
cthwa socjalistycznego w nowej 
Polsce wiemy, że coraz hardziej za- 
cieśniać się będzie przyjaźń mięńzy 
obydwoma sąsiadami — polskim | 
radzieckim narodem. 


4 Trybuna Tmdu'", 
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Amerykańska maszyna do głosowania — 
w akcji À 


Wybory do Powiatowych Rad 


Drugi już miesiąc odhywają się 
Powiatowe Konferencje Zwiazków Za 
wodowych. Niezadługo akcja wybor 
cza do PRZZ zostanie z%:koliczona, 
Nie tzas jeszcze na dokonanie peł 
nej analizy wyborów, ale można już 
zanotować bezsporne sukcesy i nie- 
które braki tej akcji. 

Przede wszystkim należy podkre- 
ślić, że wokół wyborów do PRZZ 
nastąpiło naktywnienie się masy 
członkowskiej związków zawodowych 
— tam zwłaszcza, gdzie Konferencje 
Powiatowe poprzedzone były rzetel- 
ną pracą przygotowawczą, gdzie po 
przedzone były naradami dołowezo 
aktywu związkowego na każdym za- 
kładzie pracy. Przodowało pod tym 
względem województwo dolnośląskie 
dzięki czemu, konferencje powiato- 
we w tym województwie stały na 
wysokim poziomie, poruszajac w dy 
skusji najistotniejsze zagadnienia ru 
chu zawodowego, omawiając bolącz- 
ki wysuwane na naradach poprzedza 
jących konferencje. Wystarczy przyto 
czyć cyfrę 600 dyskutantów na kon- 
ferencjach powiatowych w wojewódz 
twie dolnośląskim, by uzmysłowić so 
bie aktywność związkowców w kain 
panii wyborczej, 

Oczywiście — były też wojewódz- 


twa i powiaty, które źle przygoto- 
e RÓ EE Z ZOZ Z O WM NA 


Przeszło 40 obwodów w ZSRR 
wykona!o noczny plan 
dostaw żbożówych 


Współzawodnictwo między kołchoź 
nikami radzieckimi o przedtermino- 
we wykonanie planów dostaw zbożo- 
wych przybiera coraz bardziej na 
sile. Dotychczas przeszło 40 republik 
i obwodów złożyło meldunki na imię 
Generalissimusa Stalina o wykona- 
niu przez nie planów dostaw przed 
terminem i ponad plan. Jednocześnie 
coraz większego rozmachu nabierają 
prace związane z orką i siewem je- 
*0 września zaorano 
o 1.800.000 ha więcej, niż w odpo- 
wiednim okresie ub. roku. Wiele ob- 
wodów wykonało już z nadwyżką 


pagandę przeciwko krajom broniącym | plan siewu jesiennego. 


pokoju“. I dalej: „Setki milionów 
ludzi znalazły się w obozie przeciw 
ników rządu  jugosłowiańskiega*. 
Wśród tych setek milionów są rów- 
nież narody Jugosławii, znajdujące 


się pod straszliwym jarzmem gesta-| ki jesiennej 


Rok rocznie zwiększa się w Związ 
ku Radzieckim powierzchnia grun- 
tów zaorywanych jesienią. W roku 
ub. zaorano o 17 miln. ha więcej, niz 
w roku 1947. W roku bież. plan or- 
przerasta rozmachem 


powskiego reżimu titowskiego i wal: zeszłoroczny i zostanie wykonany z 


czące o zrzucenie tego reżimu. 


| nadwyżką. W ten sposób w roku 1950 


Podła banda titowska ma przyja- jara pszenica, buraki cukrowe, ba- 


i ciół i protektorów tylko wśród wro- 


gów pokoju. Cała postępowa ludność 
ofwraca się od niej ze wstrętem i 
obrzydzeniem. = 


go rejonu lub osiedla, gdzie 
nie byłoby szkoły, ambulata- 
rium czy szpitala, Prawie ca- 
ła ludność republ ki umie czy 
tać i pisać, a przed każdym Ta 
dzykiem stoi otworem droga 
do wyższego wykształcenia. 


Za czasów panowania emi- 


ra i bejów, na każdych 200 
mieszkańców, zaledwie jeden 
Tadżyk umiał czytać i p sać. 
Oczywiście nie mogło być wte 
dy nawet mowy o wlasnej lite 
raturze, ani o własnej prasie. 
szkole, teatrze, bibliotece, 

W roku bieżącym przystą- 
piono do realizacji powszech- 
nego, obowiązkowego naucza- 
nia siedmioletniego; na oświa- 
tę narodową asygnuje się oko- 
ło 30 procent budżetu republi- 
„ki. Wszystkie dzieci w wieku 


wełna, len, słoneczniki oraz inne cen- 
ne kultury zasiane zostaną wyłącz- 
nie na polach zaoranych jesienią, co 
ogromnie zwiększy ich urodzajność. 


szkolnym ucza się w 3.051 
szkołach _ ogólnokształcących. 
Tysiące studentów kształci się 
w 10 wyższych zakładach nau- 
kowych i 31 liceach technicz- 
nych. Czynne są 22 teatry re- 
publikańskie. Republ ka posia- 
aa zp) 
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ROZKWIT KULTURY 
NARODU 
TADŻZYCKIEGO 


da uniwersytet państwowy, in 
stytuty — lekarski, rolniczy, 
nauczycielski i inne, także fi- 
lię Akademii Nauk ZSRR z 
siedmioma instytutami — gë- 
ologii, zoologii, hodowli bydła, 
botaniki, hstorii, jęzvka i lite 
ratury. 

W republice otworzono zna- 
czną ilość bibliotek i kin. Prze 
widuje się, iż w r. 1950 pracn 
wać będzie 1.500 b bliotek. 
1.500 klubów, 4 muzea, 409 
kin. Wzrasta popyt na gazety. 
czasopisma, książki naukowo- 
techniczne. Ponad 80 gazet u- 


AJwiązków Zawodowych 


wały konferencje powiatowe. Były 
województwa i powiaty, które w nie 
dostatecznym stopniu potrafiły uczy 
nić z konferencji powiatowych ośro 
dek analizy pracy, krytyki i samo- 
krytyki władz związkowych. Ale w 
skali krajowej mamy do zanotowa- 
nia niewatpliwy postęp, niewątpliwy 
krok naprzód. 

Drugim, poważnym osiągnięciem 
powiatowych konferencji wyborczych 
do PRZZ jest fakt, iż potrafiły one 


gadnienia ruchu zawodowego, że po 
trafiły ujawnić braki na poszczegól 
nych odcinkach ruchu zawodowego. 
Dyskusje toczyły się wokół zagad- 
nień produkcyjnych i bytowych = 
wokół ruchu współzawodnictwa pra- 
cy, wynalazczości robotniczej, wokół 
zagadnień, związanych z wykonaniem 
planów produkcyjnych, dyscypliny 
pracy, współpracy pomiędzy ogniwa 
mi ruchu zawodowego a administra 
cją i organizacją partyjną, wokół 
walki z nieusprawiedliwioną absen- 
cją, wokół zagadnień związanych z 
bezpieczeństwem pracy. Dyskusja 
wniosła wiele cennego konkretnego 
materiału, odnośnie tych zagadnień. 

Dyskusje zahaczyły także o zagad 
nienia polityczne, zarówno krajowe, 
jak i międzynarodowe. Podnoszono 
sprawę czujności wobec poczynań 
wroga klasowego, wobec poczynań 
imperialistów.. „Zowiązkowcy- wskazy- 
wali na..wymowę_ procesu Rajka i 
obowiązku czujności wypływającego 
z tego procesu 3 

Należne miejsce poświęcono też 
sprawie poprawy warunków mate- 
rialnych klasy robotniczej, ujawnia- 


jąc braki zarówno w akcji socjalnej, 
jak i w akcji remontu mieszkań ro 
botniczych, jak i na innych odcinkach 

Poświęcono też dużo uwagi zagad 
nieniom kulturalnym. Ruch związko 
wy ma już w tej dziedzinie znaczne 
osiągnięcia. Dyskusje ujawniły wiel 
ki głód kulturalny mas robotniczych 
ujawniły potrzebę większego aniżeli 
dotąd ożywienia pracy świetlic, jesz 
cze większego umasowienią wszelkie 
go rodzaju zespołów kulturalnych, 
oświatowych, sportowych i innych. 
Ale przy tych wszystkich niewątpli 
wych osiągnięciach ujawniał się dość 
często brak samokrytycznej oceny 
dotychczasowej pracy. Brak ten za- 
znączał się nieraz także w sprawo 
zdaniach, które tym samym nada- 
wały dyskusji fałszywy, niekrytycz- 
ny kierunek. 

Poza tym — nie wszędzie dysku- 
sja była dostatecznie konkretna, 
Gdzieniegdzie — tam zwłaszcza, 
gdzie konferencje były źle przygoto- 
wane — nie obeszło się bez golo 
słownych deklamacji, zastępujących 
konkretną krytykę. Nie obeszło się 
też gdzieniegdzie bez zwężenia tema 
tyki konferencji głównie do zagad- 
nień bytowych. 

W sumie jednak nie ulega wątpili 
wości, że dotychczasowe wyniki kon 
ferencji powiatowych są bardzo po- 
ważne, że ożywiły one a ość 
działaczy związkowych, że wyciąg 
nęły nowe zastępy aktywu. związko- 
wego, że przez to pomogą w urzeczy 
wistnieniu podstawowych zadań ru- 
chu zawodowego — zarówno w dzie 
dzinie produkcji jak i w dziedzinie 
podniesienia poziomu życia material 
nego i kulturalnego mas pracujących 


Pené Mayer = 


amerykański saulejter Francji 


Po nieudanym eksperymencie z 
katem francuskiej klasy robotniczej, 
Mochem. reakcyjna większość Zgro- 
madzenia Narodowego upoważniła 
do tworzenia rządu francuskiego in- 
nego przedstawiciela wielkiego ka=“ 
pitału jakim jest Renć Mayer, 

Jak trafnie pisał dziennik pary- 
ski „Liberation“ głos w tej spruwie 
posiada nie tylko Zgromadzenie Na- 
rodowe. Premier francuski: musi 
także otrzymać pełnomocnictwa od 
Stanów Zjednoczonych. Jeżeli, czer- 
piąca swe natchnienie z ambasady 
amerykańskiej w Paryżu większość 
Zgromadzenia wypowiedziała się 22 
Mayerem, to nie ulega wątpliwości, 
że Waszyngton, ztezygnowawszy z 
forsowania kandydatury Mocha zgo 
dził sę na Mayera, Nie dziwi to zre- 


| - A bc ý 
w przeważającej części wypadków 
ogarnąć w dyskusji najistotniejsze za 


kazuje się w nakładzie około 
800 tys. egzemplarzy, Co roku 
wydaje się około 200 książek 
o nakładzie do 2 milionów 
egzemplarzy. W ciagu ostatnie 
go dziesięciolecia wydano 7,5 
miliona podręczników _szkol- 
nych į 186 ks'ążek dla dzieci o 
nakładzie nkoło 1,5 miliona. 
egzemplarzy. 


Co roku wydaje się ponad 
30 książek tadżyckich pisarzy 
i poetów w nakładzie około 
250 tys. egzemplarzy. Najłlep- 
sze utwory pisarzy tadżyckich 
tłumaczone są na języki in- 
nych narodów Związku Ra- 
dzieckiego. Np. utwory Sadred 
dina Ajni, wydane w pięciu 
językach, osiągnęły 45 wydań 
‘o nakładzie 370 tys. egzempla- 
rzy. A. Łakut; — 64 wydana 
w siedmm'u językach narodów 
Związku Radzieckiego, o na- 
kładzie 579 tys. Utwory uta- 
lentowanego poety tadżyck e- 
go, Tursun Zada, przełożonn 
na wiele języków i wydano w 
setkach tysięcy egzemplarzy- 
Jego utwór „Ballady indyj- 
skie“ zdobył uznane nie.tylko 
naredów radzieckich, lecz rów 
nież innych i odznaczony 70- 
stał najwyższą w państwie ra- 
dzieckim nagroda — Premią 
Stalinowską. 


sztą nikogo. Przeszłość 1 powiązania 
polityczne nowego premiera stano- 
wią gwarancję, że dołoży wszelkich 
starań, by nie zawieść swych „wy” 
borców”. 


Renć Mayer jest przedstawicielem 
domu bankowego Rotszyldów. Swą 
karierę polityczną ściśle związał 
z obroną interesów wielkiego kapi- 
tatu. W latach przedwojennych na- 
leżał do grona najbliższych wspót- 
pracowników Lavala — agenta hite 
lerowskiego, premiera - zdra:cy. 
W tym okresie, należąc do partii ra- 
dyxałów, był mężem zaufania ów= 
czesnego ministra spraw zagranicz 
nych, Bonneta — człowieka, który 
odegrał wyjątkowo aktywną rolę w 
przygotowaniu klęski Francji. Pod- 
czas wojny Renć Mayer zbliża się 
do de Gaulle'a, przewidując, że 
wcześniej czy później „zmbitny?%ene= 
rał stanie się wodzem najskrajniej- 
szej reakcji francuskiej, Od tego cza 
su, będąc oficjalnie nadal członkiem 
partii radykałów, Mayer reprezentu 
je jej gaullistowskie skrzydło. 


Półtora roku temu, będąc minl- 
strem finansów, Mayer przeprowa- 
dził na rozkaz Waszyngtonu dewn- 
luację franka i całą serię „nadzwy- 
czajnych środków _fznansowycn, 
które sprowadzały się do wzmocnie 
nia wyzysku francuskiego świata 
pracy. . 

Dodatkowym momentem, który w 
oczach USA  predestynuje Mayera 
na stanowisko premiera jest jego 
hałwochwalczy kult dla planu Mar- 
shalla i zażyłe stosunki, łączące go 
z wędrującym ambasadorem planu 
Marshalla, Harrimanem. 

Rząd Mayera to rząd wielkiego ka 
pitału, to jeszcze jeden rząd amery- 
kański, jeszcze jeden rząd antyro- 
betniczy we Francji, 


Tymczasem jednak René Mayer 


natrafia na duże trudności w skla- 
ceniu swego rządu. Wysunięty przez 
niego program niczym się nie roźni 
od programu przedstawionego przez 
Mocha. Program ten wywołał obu- 
rzeńie wśród szerokich warstw ne= 
rodu francuskiego. które żądają za- 
sadniczej zmiany portyki francu- 
skiej“ Takiej zmiany może dołtonać 
tylka rząd jedności demokratycznej 
z udziałem przedstaw:cieli Partii Ko 
munistycznej, wielkiej partij fran- 
cnskiej klasy robotniczej, partil tuo 
niącej interesów naredowych Fran- 
cji. Utworzania takiego rządn, rzadu 
prawdziwie francuskiego, domsqają 
sie francuskie masy pracujące 
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Dla umocnienia sojuszu 
robotniczo-chłopskiego 


Mieszkańcy wsi podejmują zobowiązania 
przed zjednoczeniem ruchu ludowego 


Jakie znaczenie ma zjednoczenie stronnictw ludowych dła życia wsi, 
| dowodzą ustawicznie napływające meldunki z całego terenu województwa 
łódzkiego. Chłopi pragną wzmożosą pracą uczcić ten lak ważny akt w dzie 


jach ruchu ludowego. 


UMOCNIĆ SOJUSZ ROBOTNICZO.:CHŁOPSKI 
s Pragnąc stałe pogłębiać sojusz robotniczo-chłopski rohomicy Wojewódz 
kiego Wydziału Budownictwa Wiejskiego w Łodzi postanowili, jak już 
podawaliśmy, dla uczczenia zjednoczenia ŚL i PSL, wykonać do dnia 19 


listopada budowę 17 domów, przeznaczonych 


dla członków spółdzielni 


produkcyjnej w Konaruch, powiatu kutnowskiego. Chłopi, mieszkańcy tej 
wsi spółdzielczej zobowiązali się. iż w tym samym terminie uruchomią 
świetlicę, przeprowadzą zbiórkę na budowę Domu Chłopa w Warszawie, 

w 


a poza tym zorganizują stałe dowożcnie 
szkoły, założą punkt telefoniczny oraz bczpłamie będą pracować przy za- 
kładaniu linii cłektrylikacyjnej i radiofonizacyjnej, by w ten sposób przy: 
czynić się do przedterminowego wykonania robót, 
STYPENDIUM DLA DZIECKA ROBOTNIKA J 

Członkinie Stronnictwa Ludowego, powiatu sieradzkiego. celem ucz 
czenia. zjednoczenia, a jednocześnie w celu umocnienia sojuszu robotniczo 
chłopskiego, postanowiły ufundować stypendium dlù biednej, a okazującej 
chęć kształceniu się, córki robotnika rolnego z Państwowych Gospodarstw / 


Rolnych. 


płatnie, wynosi 1 milion 500 tysięcy 


i życia wsi polskiej, 


* * 

Jest ta zalcdwie niewielka garść 
chłopów naszego województwa, Tych zobowiązań napływają setki, przy czym 
liczba ich x dnia na dzień wzrasta, Ta ogromna ilość zobowiązań podkre- 
śla wzrost świadomości wśród szerokich mus chłopskich, iż zjednoczenie 
ruchu ludowego jest nieodzownym momentem w dalszym ctapie rozwoju 


dzieci w okresie zimowym da 


WŁASNA PRACĄ DOM LUDOWY 
„W Gułkach Rusinowskich, powiatu opoczyńskiego, podjęte zobowią: 
zanie dla uczczenia zjednoczenia ruchu ludowego zostało już wykonane. 
Mieszkańcy tej gromady zakończyli w tych dniąch budowę Domu Ludo- 
wego. Wartość samej robocizny ofiarowunej na ten ceł przez chłopów bez: 


złotych. 


WYKONAMY PLAN SKUPU ZIEMNIAKÓW 
Ale nie tylko chłopi SL-owcy podejmują zobowiązania. W ramach 
czynu przedzjednoczeniowegu Zarządy Gminnych Spółdzielni „Samopomo 
cy Chłopskiej” w powiecie radomszczańskim zobowiązały się do dnia 25 
października wykonać plan skupu i załadowania 3,500 ton ziemniaków. 


* 


zobowiązań, podejmowanych przez 


Tasz. 
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Więcej dobrych łąk 


lepszy rozwój hodowli 
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Fachowcy radzą nad zagospodarowaniem doliny rzeki Ner 


W Ośrodku  Doświadczalnym 
Politechniki Łódzkiej w Pucznie- 
wie koło Łodzi, odbyła się nara- 
da, poświęcona zagadnieniom zak- 
tywizowania gospodarczego doli- 
ny rzeki Ner. W naradzie wzięli 
udział wojewoda. łódzki Szyma- 
nek, przedstawiciel Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych — 
Modrzejewski, profesorowie Poli- 
techniki Wrocławskiej, dyr, Insty 
lulu Naukowego Włókiennictwa 
oraz przedstawiciele partii poli- 
tycznych, Zarządu Miejskiego w 
Łodzi, Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Samopomocy Chłopskiej 
oraz brezesi spółek wodnych na 
terenie doliny Neru. 


Przeprowadzane przez Politech- 
nikę Łódzką badania wodnołąkar- 
skie w dolinie Neru. mają na ce- 
hu racjonalne wykorzystywanie 
ścieków miejskich i przemysło- 
wych, spływających tą rzeką. O- 
qółem w roku bieżącym nawod- 
niono 1,500 ha łąk. Korzysta z 
nich 4.000 chłopów mało i średnio 


rolnych. Doświadczenia wykazały, | 


że łąki użyźnione ściekami Neru 
zwiększyły swą wydajność o 300 
procent, Przeciętny zbiór siana z 
1 bklara wyniósł w bieżącym ro 
ku 130 kwintali, Na naradzie po- 
stanowiono nawodnić obszar o po 
wierzchni 10 tys. ha. Realizacja 


Ośrodkiem 


jk 


Społeczeństwo gminy Brzeźni- lokna powybijane į pozaklejane pa 


ca i okolicznych gmin odczuwało 
mocno brak stałej opieki lekar- 
skiej. Toteż w 1947 roku postano 
wiono wybudować Ośrodek Zdro 
wia. Fundusze na budowę przyz- 
nane zostały przez Powiatowy 
Wydział w Radomsku. 

Budynek ośrodka powstał z po- 
niemieckiego baraku. Roboty we 
wnętrzne” nie zostały właściwie 
wykonane. Nieraz cała masa gru-' 
zów z sufitu spada na głowy cho- 
rych, przychodzących do ośrodka 
po poradę. Ośrodek Zdrowia 
miast być wzorem czystości dla 
przybywających pacjentów, przed 
stawia obraz brudu i zaniedba- 
nia. Dotychczas wnętrze nie zosta 
ło wykończone, ściany są brudne, 


W Strzemiesznie 


praca wre 
dztęki dobremu sołłysowi 


Wieś Strzemieszno znajduje się 
na terenie gminy Czerniewice, 
pow. rawskiego. Jest to jedna z 
tych wielu wiosek, której miesz- 
kańcy wypełn'ają swe obowiązki 
wobec państwa i rządu należycie. 
Sołtysem gromady jest ob. Malo- 
jec. Umie on pogodzić obowiązki 
wobec rodziny z obowiązkami 
swego stanow.ska. Wyremontowa 
nie dróg w ejskich na przestrzeni 
7 km Strzemieszno zawdz.ęcza swe 
mu niestrudzonemu sołtysowi. Soł 
tys Małojec prowadzi należycie 
książki soitysowskie i posiada 0- 
pracowany plan zajęć. Zorgańizo- 
wana praca pozwoliła Małojcowi 
do dna i październiką zebrać w 
swej gromadzie podatek grunto- 
wy i FOR oraz wszystkie inne na 
leżności w 100 procentach. Ob. Ma 
łojec w pracy swej nie ogran cza 
sę tylko do swej gromady, Chęt- 
nie służy radą i pomocą soliysom 
sąsiednch gromad z Chociwia, 
Annowa, Małej Woli, które rów- 
nież wpłaciły już wszystk e należ 
ności w 100 procentach. Powiato 

zy pełnomocnik dla spraw podat 
ku gruntowego za wydajną pracę. 
przyznał ob. Małojcowi 4.000 zł. 
premii. i 
M. K. 
$ z pow. rawskiego 


a 


Chłopi leczą się 
bezpłatnie 


Ostatnio w woj. łódzkim na sze 
roką skalę została podjęta akcja 
kierowan a chłopów na bezpłatne 
leczenie do uzdrowisk wodo” / mi 
czych. Opiniowaniem podań i wy- 
syłką. zajmuje się Zw azek Samo 
pomocy Chłopskiej. W m esięcu 
wrześniu z leczenia skorzystało 
38 mało i średńorolnych chlo- 
pów. Akcja ta trwa nadal 


pierami. Brak szyldu również u- 
trudnia trafienie do Ośrodka Zdro 
wia w Brzeźnicy. 

Interwencja pielegniarki ob. 
Niszyk w tej sprawie nie odniosła 
pożądanego skutku. Odpowiednie 


Wśród licznych zajęć jesiennych 
poważną pozycję stanowią prace 
na łąkach i pastwiskach, Użytki 
te jako podstawa wyżywienia in- 


wentarza powinny być otaczaze 
troskliwą opieką rolnika, 

Pierwszą czynnością przy popra 
wie stanu jakościowego tych zie- 
lonych kultur, jest uregulowanie 
stosunków wilgotnościowych jakie 
tam panują, Wprawdzie dobra ro- 
ślinność łąkowa czy pastwiskowa 
posiada duże wymagania co do 
wody, to jednak korzenie rośliny 
potrzebują tak samo, jak każde 
zresztą istoty żyjące, dostatecznej 
ilości powietrza, A cóż będzie je- 
żeli ziemia stale jest wodą przesy 
cona? Roślinność szlachetna, nie 
mająca wtedy odpowiednich wa- 
runków rozwoju, wyginie, W ta- 
kich warunkach rozwijać się mo- 
że jedynie roślinność kwaśna jax 
turzyca, wełnianka i szkodliwe 
chwasty, jak kaczeniec czv jaskry, 
Mimo, że roślinność ta daje nie- 
jednokrotnie duże sprzety. te jed 
nak siano takie jest dla celów ży 
wienia mało. wartościowe, 

Za niski poziom wód grunto- 
wych również nie jest dobry, gdyż 
trawy łąkowe, korzeniąc sie płyt- 
ko, z glękoko umieszczonych zapa 
sów wody — kor”"stać nie są w 
stanie, Jako cyfry orientacyjnś 
przyjać można, że normalny po- 
ziom wód gruntowvch, sprzyjaja 
cych rozwojowi roślinności szla- 
chetnej, wynosi 50 do 70 em dla 
iąk i od 80 do 100 em dla past- 
wisk, Podane liczby odnoszą się 
do pory pełnego rozwoju roślinna 
ści. Oczywiścia ziemie lekkie wy= 
magają wyższego noziómu wody 
gruntowej. a. na ziemiach cież- 
szych poziom ten znajdować: Się 
może głębiej. 

Toteż, jeżeli na naszej lące czy 
pestwisku utrzymuje się przez 
czas. dłuższy weda gruntowa, się- 
gajaca powyżej podanych granie, 
powoduje ich zabagnienie, Teren 
taki należy odwodnić, Uskutecznić 
to można badź rowami otwartymi, 
bądź też, co jest korzystniejsze 
przy psstwiskach, przy: pomocy 
drenów, Oczywiście jeżeli nadmiar 
wody jest czasowy i pochodzi z 
przypływów. które przez krótki 


Kto zainteresuje się 


Zdrowia w Brzeźnicy 


pow. radomszczańskiego ? 


czynniki winny więc za ntereso- 
wać się stanem, jaki jstnieje w 
Ośrodku Zdrowia i wyciągnąć w 
stosunku do winnych jak najdalej 
idące konsekwencje. 
Stały Czytelnik „Głosu“ 
ub z Brzeźnicy 


czas się utrzymują, jest wysoce 
pożyteczny. Wody te bowiem przy 


noszą ze soba cenne roztwory i 
zawiesiny, stanowiące wspaniały 
nawóz, 


W wielu wypadkach miejscowe 
zabagnienia łąk i pastwisk powsta 
ją wskutek zaniedbania już istnie 
jących rowów odwadniających. 
Wtedy to istnieje konieczność 
oczyszczenia tych rowów z namu- 
łów i zielska, a także jeżeli zacho 
dzi trzeba, to naprawić uszkodzone 
zastawki czy śluzy, Wybrany przy 
tym osad, zawierający duże ilości 
żyznego mułu, trzeba zakomposto 
wać Należy pamiętać, że bardzo 
często rowy odwadniające niszczo 
ne i zadeptywane bywają przez 
bydło pasące się jesienią na ią- 
kach. Do tego w żadnym wypadku 
nie należy dopuścić, a to przez 


baczne dczorowanie zwierzat lub 
odgradzanie rowów drutem czy 
żerdziami, 

E.T. 


W gminie Paięczno 
skup zboża 
nrzebiega należycie 


Chłopi z gminy Pajęczno w po- 
wiecie radomszczańsk m dobrze 
wywiązują się z akcj! sprzedaży 
zboża dla Gm"nnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska*. Dotych- 
czas Spółdzielnia zakupiła. 225 
ton zboża. m mó, że zaplanowano 
tylko 168: ton. Do spółdzielni zbo 
że przywóżą przeważnie mało i 
średniorolni chłopi. Chłop malo- 
rolny — parcelant, Stan sław Szta 
chera z Makowisk, odstawił 20 
metrów żyta. Jan Rudzki z Ładz 
na 30 metrów, Mateusz Smolarek 
z Gajęcic, posiadający półtora ha 
ziemi odstawił dotychczas 16 me- 
trów żyta. Jan Korczyk z Łęszcz 
dostawił na punkt skubu 25 me- 
trów zboża. 


tych prac nastąpi w pierwszym 
okresie planu 6-letniego, Będzie 
ona miała decydujący wpływ na 
rozwój hodowli bydła w woj. 
łódzkim, 

Drugim zagadnieniem, rozpatry- 
wanym na naradzie była sprawa 
dalszego rozszerzenia hodówli ko 
nopi w dolinie Neru. W labora- 
toriach Politechniki Łódzkiej 
stwierdzono, 
poddane odpowiednim procesom, 
zastępują z powodzeniem jutę i 
len. Ostatnio zakończono prace 
nad skonstruowaniem prototypów 
maszyn do rozszczepiania włókien 
konopi. Otrzymany w ten sposób 
surowiec służyć będzie m. in. do 
wyrobu tkanin batystowych. 

Na zakończenie narady zebrani 
powołalt-7-osobową komisję, któ- 
ra opracuje plan zagospodarowa- 
nia doliny Neru oraz sąsiadują- 
cych z nią terenów piaszczystych 
w Kozicy, powiału sieradzkiego. 
Wszystkie spółki wodne, w licz- 
bie 18, które, działały dotychczas 
w dolinie Neru indywidualnie, po 
łączą się w jeden związek, a pra 
ce ich koordynowane będą przez 
Ośrodek Doświadczalny Politech- 
niki Łódzkiej. 


Usprawnienie metod pracy 


że włókna konopi, | 
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przyśpiesza tempo robót w budowniciwie wiejskim 


Wprowadzony ostatnio przez ro 


botników Spółdzielni Budowni- 
ctwa Wiejskiego „Samopomoc 


Chłopska“ zespołowy system pra- 
cy, połączony ze wspózawodni- 
ctwem, znacznie przyśpieszył tem 
po robót budowlanych na wsi. 

Dzięki zastosowaniu , nowych 
metod pracy, cztery trójki murar 
skie į współdziałające zespoły in- 
nych robotników wybudowały w 
ciągu T dni 2 jednorodzinne domy 
mieszkalne dla członków spół- 
dzielni produkcyjnej im. Gen. 
Karola Świerczewskiego w -Woj- 
nowie — w woj. poznańskim. 

Dobra organizacja i zalety no- 
wego systemu pracy pozwoliły 
wszystkim zespołom na wykona- 
nie norm przeciętnie 430 proc. We 
współzawodnictwie murarzy zwy 
ciężyły zespoły A. Pasternaką i S. 
Biskupskiego, wśród cieśli zaś ze 
spół ob. Matuszczaka. 

Podkreślić należy że przy stoso 
waniu starych metod budowy 
wykonanie tych robót wymagało- 
by 20 dni pracy tej samej ilości 
robotników. 

Podobny sukces odnieśli robot- 
nicy, zatrudnieni przy budowie 
budynków mieszkalnych dla ro- 
botników rolnych Państwowego 


Gospodarstwa Rolnego w Radzi- 
kowie. Cztery trójki murarskie, 
współzawodn czące ze sobą dla 
uczczenia Międzynarodowego Dnia 
Pokoju, wykonały tu w stanie su 
rowym w ciagu trzech dni i 4 go- 
dzin dwa dwurodzinne domy 
mieszkalne. W wyniku zastosowa 
na nowego systemu pracy prze- 
ciętne wykonanie norm wszyst- 
kich zespołów murarskich wyno- 
siło 350 procent, zaś zwycięska 
trójka Ignacego Kasjana wykona 
ła 480 procent normy. 

Trójki murarskie Stefana Ligę- 
zy i Zygmunta Tencera, bracują- 


I | 


W majątku państwowym 
Chorobrów, w woj. lubelskim 
wre praca. Na zdjęcu gór- 
"nym widzimy budowę wzoro- 
wego osiedla dla robotników 
majątku. Na zdjęciu dolnym 
— brygadzista, tow. Mieczy- 
sław Maciążek przy traktorze 
typu „Staliniec*, których kil- 


ka otrzymał majątek ze Zwią| 


zku Radzieckiego. 
(do reportażu — „Gi- 
gant“ - Chorobrów, naj 
większe w Polsce Pań- 
stwowe Gospodarstwo 
Rolne“), ? 


Pajęczno zakupiło 25 tys jaj 


Do czynności Gminnej Spółdziel 


cego przy budowie domów m'esz | Ni „Samopomoc Chłopska* w Pa 


katńydh dla' człónków Spółdzielńt 
Produkcyjnej w. Modelu uzyskały 
również: dobre wyniki. Zespoły te 
wykończyły bowiem w stanie su- 
rowym w ciągu dwu dni budowe 
jednorodzinnego domu m eszkal- 
nego, tj. wykonały przeciętnie po 
350 proc. normy. 

Wyniki tych prób świadczą, że 
szersze zastosowanie racjonalnych 
metod pracy, które znacznie przy- 
Spieszają tempo robót, umożliwi 
iepsze wykorzystane szczupłych 
kadr fachowców budowlanych na 


wsi į stanie się źródłem poważ- |Starczająca 


mych oszczędności. 


jęcznie” należy "między sinnymi 


skup jaj. Dotychczas ` zakupiono 
25.000 jaj na przewidziane pla- 
nem w czwartym kwartale 20.000 
sztuk. Najlepiej wywiązują się w 
skup'e jaj gromada Wistka, która 
dostarczyła dotychczas -około 
10.000 sztuk jaj. Na drug'm miej- 
scu znalazła się gromada Siedlec. 
z której chłopi dostarczyli punk- 
towi skupu 6.000 sztuk jaj. Z po= 
szczególnych dostawców na Wy- 
różnienie zasługują ob. Jan'na Fa 
biańska, mieszkanka Pajęczna, do 
tygodn owo do spół- 
dz.elni 120 sztuk jaj, 


„Gigant“ Chorobrów — 
największe w Polsce Państwowe Gospodarstwo Rolne 


Zaczęło sia od tego, że Komitet | to dla uprawy 12,300 ha potrzeba 


Wojewódzki PPR z Lubl' na delè- 
gował trzynastu młodych człon- 
ków partii — traktorzstów do 
pracy w Chorobrowie, Ziemia wte 
dy leżała odłogiem, a ze :zudowaaia 
Choróbrowa były kupą ruin, Mio 
dzi traktorzyści wypożyczyli w 
sąsiednim majątku 13 traktorów, 
13 pługów i przystąpili do roboty. 


Orali dzień i noc, niedojadali i 
spali pod gołym niebem. Nadomiar 
wszystkiego, w okolicy grasowaty 
bandy UPA. kóre dokonały kilku 
napadów na majątki ı okolicznych 
gospodarzy, Nie powstrzymało to 
jednak młodych partyjniaków— 
traktorzystów. Ogromna część po- 
la była już zaorana i zasiana, 

Pierwsza wypłata odbyła się pod 
gołym niebem w cieniu rozłożyste 
go drzewa,które spełniało rolę biu 
ra. Tak powstała w Chorobro- 
wie Państwowe Gospodarstwo Rol 
ne „Gigant“, 


Dziś zmieniło się jegó oblicze, 
Dla lepszej orientacji podam K-i- 
ka cyfr. Powierzchnia uprawna 
wynosi 12.300 ha, Uprawiane są: 
żyto oryginalne pierwszego siewu 
czime, pszenica ozima i jara, bu- 
rak cukrowy, rzepak ozimy i jary, 
len, ziemniaki, jeczmień i owies. 
Uprawa przeprowadzana jest tyl- 
ko i wyłącznie przy pomocy ma- 
szyn, W majątku pracuje 150 trak 
torów i 4 kombajny przysłare ze 
Zwiazku Radzieckiego. 

W okresie żniw i Sewu bracuje 
w majątku 1,500 robotników, Gdy 
j by pruwadzono gospodarkę końmi, 


byłoby 4.000 koni i 30 tysięcy ro- 
botników, Majątek wykonujący 
150 do 180 procent normy 
Sięcznie, posiada bazę remontową, 
stację benzynową i elewator, Naj- 
dotkliwiej daje się we znaki brak 
mieszkań, Robotnicy mieszkają W 
tymczasowych barakach. Ale już 
prowadzi się budowę nowoczesac- 
go, wzorowego osiedla robotnicze- 
go. Zaplenowana jest rozbudowa 
zabucjywań gospodarczych, elektry 
fikacja, budowa radiowężła, odku- 
dowa szosy, Bandy nie zagrażają 
już majątkówi. Zostały zlikwidówa 
ne. Na Straży bezpieczeństwa „Gi 
gantu" stoją oddziały KBW 
ORMO, Robotnicy mogą spokojnie 
pracować. 

Byłem w majątku podczas 
siennej akcji siewnej, Chodziłem 
po poałach, rozmawiałem z robotni 
kami. „Ursusy*, nasze polskie trak 
tory ciągną siewniki Praca jest 
rozdzielona. Traktorzysta prowa- 
dzi maszynę, dziewczęta regulują 
siewniki, Specjalny robotnik na 
czas dosypiuję ziarna, Praca id: 
szybko i sprawnie, Pole objeżdża 
konno brygadier Jan Zuba, Zuba 


mie- 


je- 


via 


nie było bardzo smaczne i pożyw= 
ne. Stamtąd poszedłem do młocar= 
ni, gdzie pracowały brygady mlo- 


ganizacji, sześnaście osób wykonu 
je pracę, do której dawniej trzeba 
było 30 ludzi, 


|gen dziewcząt, Dzięki dobrej 0:- 


W końcu odwiedziłem pole, na 
którym pracują „Stalińce/, potęż 
ne traktory produkcji radzieckiej, 
Tu wre orka, Każdy traktor cąg- 
nie za sobą pług mechaniczny 0 
błyszczących jak lustro ostrzach. 
Kolumna traktorów idzie w zwar- 
tym szyku. Błyszczące tłuste, czar 
ne skiby ziemi, Brygadierem tu 
jest Mieczysław Maciążek. Macią= 
žek liczy 24 lata i jest perwszym 
z trzynastki, która przybyła do 
Chorobrowa, Jest to najlepszy 
traktorzysta w majątku i najlep- 
szy brygad'er. Cała jego rodzina 
pracuje na roli, Młodszy brat jest 
traktorzystą w jego brygadzie, a 
ojciec rządca w pobliskim majątku 
państwowym, 

"W najbliższym czas'e zorganizu- 
je się w Chorobrow e spółdzielnię, 
która będzie zaopatrywała robotni 
ków we wszystkie potrzebne im 


jest od czternastu lat traktorzy= | Przedmioty, A w niedalekiej przy- 


sta. Przedtem był szoferem. W 
majątku pracuje niedawno, zaled- 
wie od kwietnia, lecz już zdobył 
miano przodownika pracy, wyko- 
nując 160 procent normv Teraz 
jest brygadierem, czuwa nad pra- 
cą zespołu, udzieisjąc młodym 
traktorzystom rad j uwag na pod 
stawie własnych dośw/adczeń. 
Jadlem razem z robotnikami 
obiad przywieziony na põle Jedze 


szłości do PGR przyłączony zosta 
nie majątek Uhrynów 6 powierzch 
ni 2 tysiące ha, Rozbudowa trwa. 
Najwieksze w Polsce Gospodar- 
stwo Rolne „Gigant“ żyje, pracu- 
je, produkuje, krocząc wraz z pol 
ską klasą pracującą ku lepszej 
pizyszłości, ku Polsce socjalistycz 
nej, 
Ludwik W. Rakowskt. 
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PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 


Dziś, dnia 24 października 1949 r. 
teatr nieczynny. 


TEATR „OSA“ — Traugutta 1 

Od dnia 24 bm. do piątku 
28 bm. z powodu intensywnych przy 
gotowań do nowej premiery teatr nie 
czynny. 

W sobotę dnia 29 bm. po raz pierw 
szy komedia „Wzywa was Tajmyr“, 
wystawiana przez „Osę* w ramach 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listopada 21, tel, 150-36, 
Ostatnie dni doskonałej komedii 
M. Bałuckiego „KLUB KAWALE. 
RÓW. z udziałem Ireny Grywińs. 
kiej, Karola Adwentowicza i Adolfa 
Dymszy. Początek o godz. 19.30. 
CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 


Codziennie o godzinie 19.30, w so- 
botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 


ADRIA (Stalina 1) — „Eodrzuteń" 
— ceny biletów po 50 i 25 złotych. 

« godz. 16, 18, 20. Film dozwolony 
dla młodzieży od lat 10. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Bi- 
twa o Stalingrad". Godz. 17, 19,21: 
do domu. Godz. 18,20; film dozwo 
16. 

BAJKA (Franciszkańska 31) —,Dni 
Zdrady*. Godz. 18, 20. Film dłar 
młodz. dozwolony od lat 14. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro 
gram Aktualności Kraj, i Zagran, 
Nr 45; godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 

HEL (Legionów 2—4) — dla młodz. 


— „Podrzutek*. Godz. 16,30, 18,30 | 


do domu“, Godz. 18, 20; filmdozwo 
lony dla dzieci od lat 7. 


POLONIA (Piotrkowska 67) — „Bit 
wa 40 Stalingrad". Godz. 16.30, 
20.30; film dozwolony dla 

z. od lat 14. 

PRZEDWIOŚNIE „Pan Nowak“ 
godz. 16, 18, 20, film dozwolony 
dla młodz. od lat 14, 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) — 
„Złoty Róg* Godz. 16,30, 18,30, 
20,30; film dozwolony dla młodz. 
od. lat 14. 

REKQRB Rzgowska 12) 
strach Mórz':*zodn.*16 "dla 
„Kwiat miłości” godz. 18, 
film dozwolony dła młodz, 
" 14. 

ROMA (Rzgowska 84) — „Zakazane 
Godz. 18, 20; film do- 

dla młodz. òd. lat12. 

STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Dusze Czarnych“; dla młodzieży 
godz. 16. „Tragiczny pościg“ godz 
18, 20. Film dozwolony dla młodz. 
od lat 18. 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Świat 
się śmieję”. Godz. 18, 20, Film do 
zwolony la młodz. od lat 10. 

TĘCZA. (Piotrkowska 108) — „Spot 
kanie nad Łabą”. Godz. 15.30, 18, 
20,30, Film dozwolony dla młodzie 
ży od lat 14. 

TATRY (Sienkiewiczą 40) — „Zwa- 
riowane Lotnisko”. Godz. 16, 18, 
20. Film dozwolony dla młodzieży 
od lat 7. 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 15) — 
„Spotkanie nad Łabą”. Godz. 16, 
18.30, 21. Film dozwolony dla mło 
dzieży od lat 14. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
nieczynne z powodu remontu. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 15) — 
„Wilcze Doły* — godz. 15. 17.30, 
20. Film dozwolony dla młodzieży 
od lat 14. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — Karie- 
ra“. Godz. 16.30, 18.30, 20. 30. Film 
dozwolony dla młodzieży od lat 14 


18, 30, 
mio 


1 „Pó- 
łódz. 
205 
od lat 


piosenki”. 
zwolony 


Kino 


Muzea Miejskie 


Muzeum Etnograficzne Plac 
Wolności 14 (tel. 156-16) — czynne 
oprócz poniedziałków codziennie Ww 
godzinach 10 — 18, we czwartki w 
godzinach 12 — 20. 


Muzeum Prehistoryczne — Plac 
Wolności 14 (tel. 139-13) — czynne 
oprócz poniedziałk ów w godzinach 
10 — 17 nie wyłączając niedziel 1 
'świąt. 


Hallo! Mówi Moskwa! 


Radio moskiewskie nadaje codzien ; spotkawszy go po trzech dniach nieobecności, uściskała 


nie trzy andycje w języku polskim 
(według czasu polskiego): 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 
do godziny 17.14 na falach 25,23, 
25,47 oraz na fali 30,67 metra. 

Druga audycja od godziny 20.30 
do godziny 20.59 na falach 3744 i 
1.115 metrów. 

Trzecia audycja od godziny 22.00 
da godziny 22.28 na falach 31,65 i 
1.115 metrów. = 

Codżiennie prócz niedziel, w pierw 
szej audycji lekcje języka rosyjskie- 
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 
i 31,65 — koncert. Prócz lego koncer 
ty odbywają się w środy od godziny 
22.45 do godziny 23.29 ma falach 
25.21. 30/74 i 1.115 metrów. 


20,30. 
MUZA (Pabianicka 173) — „Powrót 
i 
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Ze sportu 


„ -Nr 292 
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Pięściarze Związkowca-Zrywu 


pokonali Związkowca z Bydgoszczy: 10:6 
Poziom walk Spelas pM jednak wiele do życzenia 


Wczoraj w hali Włókniarza na Widzewie pierwszoligowy zespół pię- 
ściarski Związkowca - Zrywu pokonał Związkowca z Bydgoszczy w 
stosunku 10:6. 

Punkty dła łodzian w kolejności wag zdobyli: Stasiak, Czarnecki, 
Taborek, Wojnowski i Niewadził. Dla pokonanych punkty zdobyli: Ko 
walewskł, Buczkowski i Baranowski 

Z wyjątkiem dwóch walk w wadze muszej i koguciej — pozostałe 
stały na słabym poziomie i w ulczym nie przypominały spotkania 
pierwszoligowego. 


rych wysłużonych już pięściarzy, 
którzy klasą swą przewyższają 0 gło 
wę swych młodszych kolegów, kt- 
rzy już przecież mogliby umieć coś 
więcej, gdyby bardziej się przy kła- 
dali do boksu. Z przykrością must- 
my stwierdzić, że poziom boksu w 
dawnej drużynie Zrywu był o wie- 
le wyższy od tego jaki jest obsenie 
w Zwiążkowcu - Zrywie. Uderzamy 
na alarm nie dlatego, aby robić ko- 
muś przykrość, ale dlatego że na- 
em zdaniem trzeba na gwałt szu- 

ać kandydatów do pierwszej dru- 
żyny, wśród młodz. eży i zrezygno- 
wać z tych, z których do tej pory 
nie udało się uczynić bokserów. 


Podczas jednej z walk tocząc ych 
się na ringu, do loży prasowej przy 
szedł na pogawędkę mistrz Polski 
Stasiak. Stasiaka doskonale znają 
wszyscy miłośnicy boksu. Wiemy ja 
ki gò cechuje optymizm i jaki po- 
szada zazwyczaj humor. Wczoraj Sta 
siak był zupełnie bez humoru... 
— Czy to poziom pierwszej ligi? 
zwraca się do nas z pytaniem. 
Na ringu trwa mordercza bijaty- 
ka. Co chwilę powietrze przeszyw:- 
ja gospodarskie cepy i słychać jak 
trzeszczą szczęki i żebra. Istotnie to, 
na co patrzymy jest paródią boksu. 
to tak, jakby ktoś chciał ten piękny 
w zasadzie sport zdyskredytować 
zupełnie w oczach tych dwóch ty- 
sięcy widzów, którzy wczoraj zde- 
cydowali się przybyć do hali: 


STASIAK 
JESZCZE NIE ZAWODZA 


Wracam teraz jek do wczoraj- 
szych walk. Pierwsze dwie zaintere- 
sawały publiczność, gdyż akurat w 
nich spotkali się pięściarze o rów- 
mych mniej więcej siłach. Rutynie i 
technice Stasiaka i Czarneckiego, 


„' | Bytom (Obsł. wł.) Rozegrane w Byto 
TROCHĘ PRZYKRYCH SŁÓW.. | miu spotkanie o mistrzostwo I Ligi 
między Włókniarzem, a miejscową 

Wczorajszy, niespodziewańy Zie- 


Polonią zakończyło się zasłużónym 
sztą zupełnie przez gospodarzy, prze | zwycięstwem bytomiaków 2:1. Wynik 
ciwnik chyba tylko przypadkiem 


A D h c meczu ustalony został już do przer 
mógł znaleźć się w pierwszej, lidze. 


1 pier wy ze strzałów Salika (z wolnego) i 
Bo dwóch dobrych pięściarzy ło jak | Wieęzorka dla Polonii, oraz Janeczka 
na zespół ośmioosobowy to stanow- 


dla Włókniarza 

czo za mało. aby mógł on rzeczywi- Sędziował ob. Przybysz z Bydgosz 
ście reprezentować naszą ekstra- czy. Widzów 10.000, 
klasę. W szeregach bydgoskiego 
Związkowca zauważyliśmy tylko MA żł eg wieczór 

wóch pięściarzy: Jóżwiaka i Bara- Fo 
nowskiego. Młody Kach też jeszcze 
mógłby pozostać w drużynie — resz- 
tę z powodzeniem można by było... 
mabić w bitelkę". w drużynie 
"weżbrajszych” BÓSYBAAtZY,: tapete 
sytuacja przedstawia 'się nie oTwic- 
le lepiej. Cały prestiż drużyny spo- 
czywa wyłącznie na barkach sti- 


Okręgowa Rada 
nej przy ORZZ, urządziła w sobotę 
w -pięknie przybranej sali teatru 
„Melodram* uroczystą akademie w 
ramach Miesiąca Pogłębienia Przy- 
jaźni Polsko - Radzieckiej. Opiócz 
przedstawicieli ORZZ i związków 
sportowych z terenu miasta i woje= 
wództwa. na akademię przybył dy- 
rektor Głównego Urzędu Kultury Fi 
życznej, pik. Szemberg. 

Zagajając akademię przewodn=- 


Z Wrocławia donoszą 


Pieściarze Włókniarza 


przegrywają 


A czący ORZZ, tow. Krzywański, mó- 
We Wrocławiu w meczu 0 mi-|wił o podstawach głębokiej przy- 


strzostwo II ligi Palawag pokonał 
ŁKS Włóknarza 9:7. Łodzianie Wy- 
stąpili bez Kargiera i Debisza. 
Punkiy dla Łodzian zdobyli: Mazur, 
Olejnik, Wieczorek (remis) i Grze- 
lak k. 0. 


jaźni między narodem polskim a 
narodami Związku Radzieckiejy, o 
osiągnięciach naszego wielkiego z0- 
jusznika we wszystkich dziedzinich, 
a między innymi i w rozwoju kuiu 
ry fizycznej. 

Wicedyrektor Woj. Urzędu Kul- 
tury Fizycznej, tow. Okońsk:, pð- 
święcił swe przemówienie sportowi 
radzieckiemu. „Osiągnięcia w dzie- 
dzinie wychowa nia fizycznego i spor 
tu w Związku Radzieckim — stwier 


WIDZEW i PTC GW 
TRACĄ PUNKTY 


Garbarnia — Widzew 1:0, (1:0), 
Lublinianka — PTC 2: 0 (2 : 0). 


Lekkoatleci zakończyli sezon 


ı biegami na przełaj 


W dniu wczorajszym w Łodzi za| zajął Grab (ŁKS Włókniarz) w cza 
kończony został sezon lekkoatletycz | sie 5.13,8 przed Słabym (Chemia) 
ny biegami na przełaj. Impreza ta| i Stępniem (Chemia). Dystans oko- 
odbyła się na boisku Zwiążkowca | żo 7000 mtr. 

Zrywu w Parku Ludowym. Dechniez W konkurencji seniorów na dystan 
ne wyniki wypadły następująco: sie około 3000 mtr. startowało 22 

W konkurencji kobiecej startowa: | zawodników. Pierwszym był Kowal 
ły 4 zawodniczki na dyst. około| ski (Chemia) czas 10.05, Drugim 
1000 mtr. 1) Ambrożewska (AZS) | był Jaśniak (Boruta Zgierz) i trze: 
ky a 3.54,8 przed Patorą (Spój:| cjn Derwiniusz (ŁKS Włókniarz). 
nia 

W konkurencji juniorów startowa | Propagandowo spełniły 
ło 19 zawodników. Pierwsze miejscej swe zadanie. 


ARDIA 


zawody 


Kach i Jóźwiak przeciwstawili m:0- 
dzieńczą żywotność popartą wrudżo- 
nymi zdolnościami bokserskimi uję 
tymi już w pewien zasób podstawo- 
wych wiadomości technicznych. Sta 
siak mie miał wczoraj łatwej prze” 
prawy z Kachem. Bydgoszczanin w 
drugiej rundzie nabrał pewności sie- 
bie i z każdą chwilą zaczął s0vaz 
częściej dobierać się do szczęki ło- 
dzianina, co mu w dużej mierze 
ułatwiały długie ręce. Zwycięstwo 
Stasiak ma do zawdzięczenia głów- 
nie pierwszej rundzie, w której wał 
największą przewagę nad swym 
przeciwn:kiem. 


BOKS NA POZIOMIE 

Walka Czarneckiego z Jóźwiaziem 
w wadze koguciej, była- najlepszą 
walką dnia i nie wiadomo jaki 
by mógł być jej wynik, gdyby Sg- 
dzia Fedorow:cz ze Śląst ka nie przer 
wał walki w trzeciej rundzie i nie 
zdyskwalilikował bydgoszczanina. 

Bydgoszczanin zaskoczył już w 
pierwszej rundzie łodzianina swym 
szybkim ciosem z prawej ręki, któ- 
rą często dosięgał szczęki i żo- 
łądka Czarneckiego. Wo drugiej 
rundzie sytuacja łodz:anina była na 
dał ni je do pozazdroszczen: a, Łodzia= 
nin nie może uchwycić dystansu i 
dużo jego ciosów idzie w próżnię. 
Ratują go tylko zwarcia. W trzeciej 
rundzie łodzianin poprawia się. 


Jakżeż mogło być inaczei? 


Zbyt długo trwała dobra „passa“ 


Per a ŁKS Włókniarza 


Gospodarze zagrali ambitnie i o- 
fiarnie narzucając bardzo ostre tem 


„po, którym zaskoczyli przeciwnika, 


Atak łodzian cofnął się do defensy- 
wy i Polonia miała do przerwy wy 
raźna przewagę. W drużynie łódz- 
kiej bardzo dobrze bronił Szczurzyń 
ski. Dwukrotnie łodzian uratowała 
poprzeczka od utraty bramki. 

Po przerwie gra była nieciekawa. 
Polonia miała jeszcze kilka okazji 


u sportowców-Włókniarzy 


Kultury F:zycz- | 


dził mówca, stawiają ten kraj, na 
pierwszym «miejscu» awóród wszyst- 
kich państw Świata: ANigdnie. nie ma 
my tak masowo i tak racjonalnie 
uprawianego sportu. jak w ZSRR, 
dlatego każdy działacz sportowy w 
Polsce, każdy czynny sportowiec i 
każdy, kto choć trochę interesuje się 
sportem — powinien dążyć do za- 
znajomienia się ze sportem ra= 
dzieckim. 

Wychowanie fizyczne w Związku 
Radzieckim zaczyna się w szkołach, 
zarówno w mieście, jaki na wsi. Na 
wyższych uczelniach jest obowiąz= 
kowe dla studentów pierwszego, dru 
giego i trzeciego roku studiów i a- 
bejmuje wiele godzin nauki z ćwi- 
czeń. Mówiąc o sporcie radzieckim, 
nie sposób pominąć zagadnienie suor 
tu wiejskiego. Sport miejski rozwi- 
ja się we wsiach. kołchozach, sow- 
chozach i stacjach maszynowo = 
fraktorowych, sporty zaś regionalne 
znajdujemy we wsiach górskich i 
stepowych“ 

W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźn: 
Polsko - Radzieckiej sportowcy pol- 
sey przesyłają serdeczne pozdrowie- 
nia swym radzieckimi przyjaciołom. 
na wzorach pracy których rozw:jają 
ludową kulturę fizyczną w wace o 
postęp i pokój światowy!* — zakoń- 
czył swe przemówienie tow. Okch- 


ski 


x h 

W urozmaiconej części artystycz- 
nej akademii wystąpiła orkiestra i 
chór MZK, pianistka Stela Kiima- 
szewska, śpiewaczka Barbara Kú- 
walczewska, oraz taneczny zespół 
świetlicowy z PZPB nr. 8 — w cie- 
kawym programie pieśni, tańca, G- 
raz muzyki radzieckiej i polskiej. 


Przechodzi do ataku i jest szybszy. 
Walki jednak nie doprowadza .do 
końca, gdyż Jóżwiaka sędzia dyskwa 
lfikuje za przytrzymywania i po- 
maganie sobie w walce głową, 


POZOSTAŁE WALKI 


W wadze piórkowej Zajączzowski 
pomimo niezwykłej ambicji i ofiar- 
nośc: przegrał po morderczej waice 
z Kowalewskim, którego miał na- 
wet na deskach w tržeciej rundzie 
do b. 

W wadze lekkiej Ławniczak, któ- 
ry tylko chyba przypadkiem znalazł 
się w pierwszej drużynie poddał się 
w drugiej rundzie Buczkowskietnu, 
W drugiej rundzie łodzianin po 2 
ciosach w żołądek był dwa razy na 
deskach. 

W wadze półśredniej Zdobysz ro 
kilku ciosach został odesłany do ro- 
gu. Łodzianin ograniczał się tylko” 
do przytrzymywania Baranow= 
skiego. 

W wadze średniej Taborek. będą- 
cy jeszcze dzisiaj klasą dia siebie.!'!) 
z dziecinną łatwością uporał się z 
Drążkowskim zwyciężając go otzez 
techniczne k. o. w/ trzeciej rundzie, 

W wadze półciężkiej Wojnowski 
po kilku ciosach znokautował Pie- 
gońskiego, a w wadze ciężkiej Nie- 
wadził zdobył 2 punkfy walkowe- 
rem wskutek braku przeciwnika, 


do poprawienia wyniku. W ostatniej 
minucie gry Patkolo zmarnował jedy 
ną okazję do wyrównania. 


W sali YMCA 


W sali YMCA rozegrano dwudnio 


RE turniej piłki ręcznej zespołów ; 


szkolnych. Między innymi udział w 
zawodach brała drużyna Batorego 
z Warszawy. 

W sobotę w siatkówce żeńskiej 
drużyna SKS V pokonała SKS IV 
w stosunku 2 : 0, w siatkówce mę- 
skiej Batory wygrał z SKS XV w 
stosunku 2 : 0. 


"W. koszykówcć” męskiej wygrali | (0:1) 


również gośćiesw stósunku 81 : 21. 


W niedzielę w siatkówce żeńskiej 
SKS V pokonał SKS XVI w stosun- 
ku 2-3 0: 

W siatkówce męskiej Batory wy- 
grał z SKS im. Kościuszki 2 ; 1 
(15 : 9, 6 : 15, 15 : 4). 

W koszykówce męskiej zwycięstwo 
uzyskała drużyna SKS XV, bijąc go 
ści stołecznych w stosunku 34 : 33 
(14 : 16). | 
Zespół Batorego zakwestionował 
kosz, zdobyty przez łodzian, bowiem 
padł on po przepisowym czasie, 


Ostatnie wyścigi 
kolarskie 
Wczoraj nastąpiło zamknięcie se- 
zonu kolarskiego 3 wyścigami szo- 
sowymi. Oto ich wyniki techniczne. 


8 km dla Kobiet startowało 7 
ukończyło 6. 


1. Walenczewska 
16:23. 


2. Mamińska (ŁKS Wł) — 17:03, 


27 km dla posiadaczy rowerów tu 
rystycznych, startowało 83, ukończy 
ło 61. 


1. Błaszczyk (ŁKS Wł.) — 47:18, 
2. Radzikowski (ŁKS Wł.) — 47:18. 


75 km. Kartowicze startowało 3:0 
ukończyło 5. 


1. Zarzycki ŁKS WŁ) — 2:20:30.6. 
2. Kostarski (Spójnia) — 2:27;:51.1. 


(ŁKS Wł) — 


Wyniki ligowe 
Wisła — Ruch 1:1 (1:1), 
Polonia W-wa — Cracovia 2 + 1. 
(2:0). 
AKS — Warta 3:2 (2:1), 
Polonia (Bytom) — ŁKS Włók» 
niarz 2:1 (2:1). 
Legia — Lechia 3:0 (1:0). 
ZZK — Szombjerki 8:2 (4:0). 


Takhelka ligowa 
Wista 80:12 50:20, 
ZZK z 27:15 60:35 
Polonia W-wa 21 27:15 42:27 
Cracovia 21 27:15 39:29 
AKS 21 22:20 37:41 
ŁKS Włókniarz 21 20:22 47:47 
Warta 21 19:23 34:34 
Górnik 21 19:28 34:49 
Legia 21 18:24 34:40 
Ruch 21. 17;25 40:48 
Polonia B. 21 15:27 29:43 
Lechia 21 11:81 26:59 


Tabelka 
I ligi boksersk'ej 


Gwardia W-wa 47 42:22 
* Gwardia (Gdynia) 46 42:20 
Kolejarz (Gdańsk) 45 42:22 
Związkowiec Łódź 44 38:29 
Związkowiec (Bydg.) 41 19:45 
Batory 41 12:52 


A-klasowych 


KOLEJARZ (Łódż) — SP6ÓJNIA 
2 2 IT e Go 

Zgodnie z naszymi przewidywa- 
niami w zawodach Kolejarza łódz- 
kiego ze Spójnią, zwycięstwo uzyska 
ło ZZK. Sądząc z przebiegu „meczu, 
wynik powinien być co najmniej 5:1. 
Prawie całkowitą przewagę posiadali 
zwycięzcy, jednak nie umieli jej wy 
korzystać cyfi -wo. 

Grą prowadzona była ostro, ty po- 
wo o punkty. 

Spójnia bez Smulika zwłaszcza 
w ataku nie przedstawia. się groźnie 
Tyły stanęły na wysokości; zadania. 

Pierwsza bramka padła zaraz na 
początku meczu przez Deske. Drugi 
punkt zdobył Koczewski pod koniec 
meczu. 
Zawody prowadził ob. Naporski Wi- 
dzów 1000. 


* O.» * 


Borutą — Concordia 3:1 (3:0). 
Zwiazkowiec (Ł) — ŁKS Wł [ B 
(2:2 (2:0). 
» Kolejarz (Koly — Emieden 0:1 
Włókniarz (Zg) — 
Tom.) 4:1 (2:0). 


Bokserska kl. A 


Bawełna ma zapewniony tytuł mi 
strza okręgu łódzkiego. Pokonała w 
dniu wczorajszym ŁKS Włókniarz 
w stosunku 10:4 
Związkowiec Zryw If B zdobył zwy 
cięstwo nad Ogniwem walkowerem 
w stosunku 16:0 wobec niestawienia 
się Ogniwa na ZEG b Js Wy a 


Związkowiec 


wódzkiego Komitetu Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej 
Redaguje: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Telefony: 
Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 


215-14 
218-23 
219-05 
254-25 
wewn. 10 
Dział korespondentów robot- 
niczych I chłopskich oraz re- 


ESTATE EA WE ŁO S 
Organ Łódzkiego Komitetu 1 Woje- 


daktorów gazetek ściennych 219-42 
Dział mutacji 223-29 
Dział miejski I sportowi 254-21 


wewn. 8 I 11 


Cział ekonomiczny 218-13 

Dział fabryczny -218-19 

Dział rolny , 254-21 
p wewn. 9 

f Redakcja nocna 172-31 
Roiportat. j 

Łódź, Piotrkowska 70, tel. 4222-22 

Administracja 260-42 


Czial ogłoszeń: Łódż, Piotrkowska 55 
tel. 111-50 £ 1164-73 

Wydawca RSW „Prasa, 
Ar. Red.: Łódź, Piotrkowska $6, III p. 
Druk.: Zakł. Graficzne RSW „Prasa“ 
Łódź, ul. Zwirki 17, tel. 206-42, 


D-07304 


W. Bżaiew 297 


bez tego wszystkiego, co wniosło w jej życie obowiązki 


kierownika Komsomołu 1 organizatora. 


Daleko od Moskwy 


Stopniowo potrafiła zwalczyć w sobie to uczucie i przejść 
do stosunków czysto przyjacielskich. Pewnego razu 


igo po koleżeńsku. Aleksy źle to zrozumiał i obraził ją. 
Zresztą zaraz potem usprawiedliwiła go. 

i Aleksy odjechał nad cieśninę i wkrótce po całej budo- 
wie rozeszły się słuchy o punkcie, gdzie toczono ostate- 
czną bitwę o rurociąg. Zwróciła się do Greczkina z proś- 
bą, aby pozwolił jej wyjechaćnad c eśninę. Greczkin przy 
rzekł jej, a po tygodniu powiedział, że Aleksy nie zgadza 
się na jej przyjazd. Żenia obraziła się, a potem znów mu 
wybaczyła. Kochała Aleksego bardziej, niż siebie samą. 
W ciągu kilku miesięcy znajomości Żenia całkowicie do- 
stała się pod jego wpływ. Stale myślała o nim i mimo 
woli przyzwyczaiła się postępować w sposób, jaki naj- 
bardziej jemu odpowiadał. Zazwyczaj unikała różnych 
prac społecznych, ale ponieważ Aleksy przywiązywał do 
nich duże znaczenie, ażeby go zadowolić, zaczęła brać w 
nich czynny udział. Po pewnym czasie nabrała upodoba- 
nia do społecznej pracy — a obecnie nie potrafiłaby żyć 


puścił, 


napewno by pomógł 


tkę puścili na trasę. 
onieśmielona: 


Na wiele spraw spoglądała oczyma Aleksego, raczej 
starała się sobie wyobrazić — jakby on postąpił na jej 
miejscu? Może on postąpiłby inaczej, ale samo rozmyś- 
lanie sprawiało, że musiała głębiej rozważać niektóre po- 
sunięcia. Jeśli w pracy swojej odnosiła sukcesy, zawsze 
część zasługi przypisywała Aleksemu: przecież to on po- 
mógł jej powziąć odpowiednią decyzję. 

Podobnie przedstawiała się sprawa z Pietką Gudkinem. 
Chłopiec prosił ażeby go skierowano ma trasę, a Kobzow 
nie zgadzał się na to. Gudkin poskarżył się przed nią: 
Szkoda, że nie ma Alek sego Mikołajewicza —on by mnie 
rozum ałby nne*. Pomyślała sobie, że Aleksy 
Wtedy udała się do 
Załkinda i użyła jego wpływu na Koóbzowa, tak, że Pie- 
Gdy chłopiec jej dziękował, była 
uważała, że jest to zasługa Aleksego. 

Aleksy nawet nie podejrzewał, że Żenia przeżywała w 
duszy wszystkie jego powodzenia, zmartwienia i trudy. 
Jakże cieszyła się, czytając w gazecie artykuł, w którym 
nazywano Aleksego obok Beridzego utalentowanym in- 
żynierem nowej radzieckiej szkoły! 
bolały również Żenię. Wtedy obok selektora Aleksy 
zał się silniejszy od Ženi. Rozpaczała tak, jakgdyby 
była jej siostrą. Nawet nie przyszło jej na myśl. że 


Gudkinowi*. 


Jego zmartwienia 


jest jej rywalką. 
Żenia postanowiła, 
wało się jej, że nikt z 


prosiła Greczkina, 


nywujące, a Greczkin, 


padł twarzą do stołu, 
włosy spadły na czoło 


oka- 
Zina 


Zina 
a 


że powinna być z Aleksym. Zda- 
jego przyjaciół — ani Beridze, ani 


Topolow, ani Tania — nie potrafi tak go podtrzymać na 
dnchu, tak go pocieszyć, jak ona. śniło. jej się nawet, że 
samotny i tęskniący Aleksy przywołuje ją. 


Znów więc 


ażeby wysłał ją na wyspę. Nalegać 
nie miała odwagi, argumenty jej nie były dość przeko- 


który domyślał się jej stanu, za- 


czął obarczać ją różnymi delegacjami służbowymi, gdyż 
sądził, że rozerwie się nieco w podróży. 


.. Wreszcie ujrzała swego ukochanego. Aleksy przy- 


ciałem jego wstrząsał szloch, jasne 
, zakryły oczy. 


Z 


Współczucie, jak inne uczucia ludzkie, ma różne obli- 
cza. Czasem równa się nawet pogardzie. 
tego, do kogo się odnosi. 
człowieka zwrócone ku osobie ukochanej jest uczuciem 
wielkim i potężnym. Opanowana takim uczuciem, Żenia 
rzuciła się ku Aleksemu. Przylgnęła na chwilę do niego, 
jak gdyby skłoniła się przed jego bólem. Siłą oderwała 
głowę Aleksego od stału i odwróciła do-siebie zmęczoną, 
skażoną cierpieniem twarz o zamkniętych oczach i za- 
częłą ją okrywać pocałunkami, w których więcej było 
macierzyńskiego ciepła. aniżeli namietności. 


Często poniża 
Ale współczucie kochającego 


d.c nd 


